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Ojczyzna w potrzebie! 

Rađa Obrony Państwa woła de obywa- 
teli Rzeczypospolitej: 

„Jak jednolity, niewziuszony mur 
stanąć musimy do oporu. O pierś całego 
narodu rozbić się ma nawała bolszewizmu. 
Jedność, zgoda, wytężona praca niech 
sxupi nas wszystkich dia wspólnej 
sprawy... Niech na wołanie Polski nie zbra- 
knie żadnego z jej wiernych i prawych sy- 
nów..." 

Do tej jedności nawołuje i list pasterski 
biskupów połskich do narodu. W braku jej 
widzi źródło niepowodzeń naszych. 

, „Zamiast Polskę budować — są słowa 
listu — myśmy klasowemi zawiściami ra- 
tzej ją rozdzierałi i ducha jej kurczyli... 

„Godnymi się stańcie najdroższego daru 
wolności przez poświęcenie się dla Polski. 
Poświęcajcie dla niej wszelkie partyjne za- 
wiście, wszelką żądzę panowania jednych 
nad drugimi, wszelkie jaątrzenia, jadowite 
kwasy, wźerające Bie w jej dusze i w jej 
Dręanizm. We wspólnej jej miłości i we 
wspólnej potrzehie zjednoczcie sie“, 

Z radośeią też witamy dochodzące ze- 
wsząd wieści, że zrozumienie potrzeby je- 
flności, skupienia się wszystkich, coraz 
tzorsze zatacza kręgi. Młodzież warszaw- 
ska, krakowska, lwowska, poznańska od- 
rzuciła na bok dzielące ją zapatrywania 
t zgodnie wstepuje w bratnie szeregi. Trzy- 
sta tysięcy ochotników, jak donoszą tele- 
Bramy, zgłosiło swe wstapienie do armii. 
tarząd warszawskich związków rzemieśt- 
nuczych ebrześcijtiskich i Zarząd Narodo- 
wej Partyi robolniczej wezwały wszystkich 
członków do broni. Ziemianie w swoich 


trzeszeniach uchwalili materyalną pomoc 
ochotnikom i zabezpieczenie ich rodzin 


[w niektórych powiatach Królestwa odstą- 
MH na ten cet 10% ziemi). Urzędnicy mini- 
Sterstw i państwowych jnstytucyj oddali 
się do rozporzadzenia Radzie Obrony. Ko- 
łejowcy uchwalili „pracować bez wytehnie- 
nia“. Warszawskie Tow. nauczycieli szkół 
Średnich i wyższych żawezwało tzłunków 
do natychmiastowego wzięcia udziału w po- 
wszechnej służbie wojskowej. Alumni semi- 
üaryów zrzekli się prawa uwolnienia od 
wojska. Sokoli poznańscy postxnowili za- 
przestać ćwiczeń gimnastycznych i zśczać 
ćwiczenia polowe, wzywając wszystkich do 
wstrzymania się od wszelkich zabaw i rez- 
rywek. Aktorzy warszawscy oddali się do 
dvspozycyi naczelnego dowództwa, aktorki 
składają kosztowności na skarb polski. 
Rusza się i lud: z Kutnowskiego przybył 
Mż do Warszawy liczny zastęp uzkroje- 
nych wlościan... 

Końiczymy ten, daleki od wyczerpania, 
spis radosnych objawów. Pomijamy objawy 
krakowskie. to te są nam dostatecznie 
mene, notuje je zresztą kronika miejscowa. 

Jost więc z czego sie cieszyć; hyłaby 
podstawa do pewności, że zamach bolsze- 
wieki na naszą wolność odeprzemy silą, 
jaka daje jedność i zgoda. 

Byłaby, gdyby tej harmonii nie psuly 
dyssonanse. Należy zwrócić na nie uwarrn, 
aby przestreedz społeczeństwo przed złą 
i lekkomyślną robotą. 

Oto mamy przed sohą odezwę posłów 
indowych z P. S. L. de braci chłepów. 
Końcowe jej ustępy, pomimo megałomanii 
klasowej, odpowiadają powadze chwili. Ale 
wstęp do nich, uniotywowanie, przypomi- 
nają najgorsze praktyki wewnętrznej waśni | 


+ 


partyjnej. 
Ojczyzna nasza — zaznacza odezwa na 


w tępie — znowu odzyskała wolność i byt 
Iaństwowy, „lekkomyślnie utracony przoż | 
szlachtę i możnowładców”. Wieki całe był 
lud niewolnikiem, w którym „zabijano 
wszelką godność ludzką”. My, przedstawi- 
ticłe szerokich mas ludowych (piszą o so- 
bio pp. posłowie) — nie mamy w sejmie 
większości, „bo nie cały lud zrozumiał wa- 
ge taj siły i interes własny”. A większość 
ta potrzebna, bo wprawdzie pozbyliśmy się 
niewoli moskiewskiej, pruskiej i austryac- 
kioj. ale musimy dażyć do rządów ludo- 
wych, aby sie pozbyć „niewołi magnac- 
kiej, szlacheckiej i biurokratycznej". Nie 
idzie to łatwo, bo przeciwnikom naszym 
„mocnym i mądrym* pomagają rozmaici 
„zaprzańcy chłopscy*. Choć nam rządu łu- 
lowego stworzyć się jeszce nie udało. 
„będziemy to robić aż do skutku“. Obecnie 
trzeba ofiar i poświceeń dla chrony pañ- 
stwa, „ho lud w niem hedzie sospodarzem*, 
tcha bronić każdego skrawka ziemi, „bo 
lud badzie jej właścicielem”. 

Osobno, w tymże samym numerze Pia- 
sta, w ktorym ogłoszono te cdezwę, pre-! 
zcs stronnietwa poseł Witos. wzywa odj 
sSicbie da cfiar z pieniedzy i ludzi, bo lud 
Musi wywalczyć dla siebie Polskę ludową. 


której „nie bronią panieze, nie bronią ży- 
dzie. 

W innym wreszcie artykule „Piasta“ 
czytamy, że dążenia do władzy ludu „mu- 
szą być uwieńczone pożądanym skutkiem, 
bo w dzisiejszych czasach jedynie prezes 
Witos może poprowadzić nawę państwo- 
wa. 

Polemizować z powyższeini zapatrywa- 
niami nie będziemy, szło nam bowiem tyl- 
ko o stwierdzenie smutnego faktu, że na- 
wet w chwili, gdy „lesy państwa i dalszych 
pokoleń ważą się* (słowa odezwy posłów 
ludowych), rzuca się kiątwy na prze- 
szłość, „mówi się ludowi o potrzebie pozhy- 
cia się istnicjącej jakoby „niewoli magnac- 
kiej, szlacheckiej i biurokratycznej” i każe 
mu się waleayć aż do skutku, aby ster na- 
wy państwowej złożyć w ręce jedynie do 
tego powołanego posła Witosn. 

To jeden dysonans, to jeden objaw nie- 
ustajacych „partyjnych zawiści, żądzy pa- 
nowania jednych nad drugimi. Ale są 
jeszeze inne „jątrzenia i jadowite kwasy“. 

Do nich zaliczyć należy artykułv dzien- 
ników, uprawiających w tak ciężkiej dla 
narodu chwili partykukwyzm dzielnicowy. 
Są to na szczęście wyjątki, ale są. Przed 
kilku dniami w rozpowszechnionym szəro- 
ko dzienniku warszawskim czytaliśmy nai- 
wne wytłumaczenie, dlaczego Klub pracy 
konstytucyjnej, chać prawicowy, przechy 
lił się na stronę gabinetu lewicowego. Oto 
dlatego, że „zgromsdzone w nim żywioły 
zespała cecha wspólna: pochodzenie z b. 
zaboru austryackiego". Jakże więc nie mił 
hr. Bawcrowski, prez. Foederowicz i t p. 
popierać galicyan Daszyńskiego i Witosa? 
„Mimo więc różnie pozornych, „krewni“ 
popierają się wvajemnie“. Sens z tego oczy: 
wiście: „precz z tymi panami z Galicyi!" 

Jednocześnie jedno z pism krakowskie! 
otworzyło po raz setny upusty magalema- 
nii krakowskiej. „Jeżeli kto (są jego Sio- 
wa), to tylko Kreków, wyłącznie i Te. 
dynie Kraków może godnie odpowiedzieć * 
na wezwanie Naczelnika Państwa, bo tyl- 
ko w tem centrum Polski byla zawsze nai- 
silnicisza myśl narodowa“, bo to miasto 
rosinda „wiekowe tradycye raison d'e- 
tat państwowotwórezych ezynników mało- 
polskich. które stworzyły potężną Polskę 
Piastów i Jagiellonów, donóki nie przenie- 
sieno ośrodka myśli politycznej na rozie 
wile Mazowsze, a z nią poddano kraj trzy- 
wiekowej dekadencyvi życia rmństwoweco, 
aż do jero zunalnej zeglady'.. „Nie orig- 
dajmy się na Warszawę, tam munt kamie- 
nisty i przopaścistyć — woła pulicysta — 
i (risum teneatis amici!) stwier- 
dza, że adezwa wodza naczotuego .nastroi 
ła umysły nasze na nutę jednomyśl- 
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matycznie cbrzucalo blotem zabór rosyjski 
i wsywało nawet do oderwania sie od yeni- 
łego Królestwa, udzielać nauki historvi. 
Każdy, choć trochę obeznany z historya. 
wio. że z chwilą ostatęcznogo zawarcia unii 
stolice musiała być przeniesiona ku środ- 
kowi państwa, że rozpoczęta za Jagielło- 
nów walka z Moskwą wymaguła zbliżenia 
siedziby rzadu ku wschodowi (już Batory 
bywał tylko gościem w Krakowie), że zre- 
sztą kicdy małonolanin Zamoyski pwepro- 
wadził elekcyę króla nA powszechnym zje- 
żdzie sziachty i wyznaczono na sejm ele- 
kcyjny Wzaunszawe. sprawa stolicy była 
przesadzona. Każdy zresztą niezacietrze- 


zaboru z Krakowem, ani za rok 1831, ani 
za rok 186R8,. Są to rzeczy zbyt jasne, aby 
je obszerniej motywować. Zaznaczmy ra- 
czej, że inny dziennik krakowski uznał za 
właściwe umieścić wczoraj całą korespon- 
dencyę o „płytkości* Warszawy. 

Należy wymienić jeszcze trzeci zgrzyt 
chwili okecnej. 

Jeżeli kiedy, to teraz byłaby pora zawie- 
szenia na kcełku owych nieszczęsnych klu- 
cz ó w partyjnych, które prawie wszyscy bez 
wyjątku uważają ża przyczynę niedomaga- 
nia naszych poczynań w każdym prawie 
kierunku pracy publicznej. Jeżeli kiedy, to 
dziś, nie powinniśmy się pytać kto kogo 
rodzi, kto skąd pochodzi, kto w jakiej prze- 
gródce umieścił swe społeczne ideały. Do 
słażby narodowej należy powołać wszyst- 
kich, a na czele postawić najlepszych, naj- 
*dolniejszych, najrozumniejszych i najener- 
giczniejszych. Hola! wołają na to kluczni- 
cy: nie ołrworzymy kluczem bram najlep- 
szym, najodpowiedniejszym, lecz tym, ca 
będą mieli paszport partyjny. Wielkie stron- 
nietwo, czy małą garstka, wszystko je- 
dno — po jednemu lub po dwóch od obozu 
lub ohoziku. A z tymi. co nie służą. iakiej: 
partyi, choćby to byli ludzie dzielni, wy- 
horowi, zasłużeni — nawet mówić nie þe- 
dziemy... 

I tworzą się ciała t ciałka anemiczne, 
bo złożone nie z ludzi wyborowych, lecz 
kłuczem wybranych. Choćby wielkie stron- 
niectwo posiadało kilkunastu ludzi tegich 
i wybilnych, tylko dwu z nich wejdzie 
tam, gdzie po dwu klucz wybierać każe; 
choćby jakaś kliczka nie miała ani jednego 
„człowieka, dwu jej „ludzi“  zasiędzie 
obok tamtych najłenszych... Bywa to cza- 
sem tylko śmieszność, gdy o małe rzeczy 
chodzi, ałe czasem bywa to potworność. 

Przymnamy się, żeśmy odstchnęli, kicdy 
prod odezwitmi Rady Obrony Państwa uj- 
tzclišmy tylko podpis Piłsudzkiego. Bo 
gdyby podpisali się wszyscy członkowie tej 
Rady, to miedzy podpisami znaleźlibyśmy 
nazwisko najwstrętnicjszego okazu korup- 
cyi moralnej, bohatera „Canadian Pacific". 
Człowick, Fióremu reki się nie podaje, kió- 
rv swą haniebną przeszłością, swem szkod- 
nictwem narodowem, wyłączył się z grona 
uczeiwych obywateli, należy z łaski klucza 
do tych kilkunastu ludzi, którym Sejm po- 
wierzył obronę Ojczyzny. To oburza, to 
boji. 


miejscowego konritetu krakowskiego, na 
powstałe już z tego powodu w łonie jego 
nieanaski. Usunięto od pracy bczpartyjnych, 
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Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge-'tyczew koło Płoskirowa. W rejonie Płoskirowa 


noralnego z duia 9 lipca b. r. 

Kawałerya  nicprzyjacieiska — posiłkowana 
przez lotno oddziały piechoty, przedariszy się 
na skrajnem lewem skrzydle pierwszej armii, 
zajęła linię kolejową między Święcianami 
a Dyncburgiem. Na całym póincenym łuku na- 
iszego frontu od Świecian aż do rzeki Piisy io- 
czą się zacięte wałki, 

Grupa poleska odparła wszystkie ataki bol- 
szewickie na linii Kopatkowicze—Ptycz i Za- 
grymowice. 

Na południe od Sarn oddziały armii gene- 
rela Zielińskiego odparły silne ataki bojszewi- 
ckie na miasto Berezno. 

Nad Siuczą wyniki walk. jakie się toczą w 
rejonie Równego, jeszcze nie wyjaśnione. Na 
południowym zachodzie od Starokonstantyno- 
wa oofające się w myśl rozkazu oddziały 12-tej 
dywizyi w bitwie pod Glibkami zadały VI 
jdywizyi jazdy nieprzyjacielskicj bardzo ciężkie 
straty i zmusiły do wycofania się na polnoc. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, gen. podpor. 


KONUNIKAT BOLSZEWICKI. 


jzacięte walki po obu stronach linii kolejowej 
„Płoskirów—Podwołoczyssa, Dalej wojska pol- 
„skie opuściły Mohylew. 


Równo w „rękach polskich, 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 
podaje: Równo jest przez nas odzyskane 
ji pozostaja w naszych rękach. Fozycye naeze 
|nie są wszakże jeszcze zupelnie pewne. Na po- 
jłudnie od Zwiachla między Równem a 
iŻytomierzem jedna z naszych armii prze- 
dostała się na tyły 12-4cj armii bolszewickiej 
joraz na tyły drugicj dywizyi piechoty, towa- 
'rzyszącej kawaleryi Budiennego. W okolicy 
|Omruszan na północ od Zwiachla i na 


iwschód od Olewska oddziały nasze przeda 


(Stały się na tyły 4-tej dywizyi bolszewickiej, 


W okelicy tej wybuchło powstanie miejscewej 


p bec przeciwko bolszewikom, która sprzyja- 
jąc naszemu wojsku, wycina pemniejsze od- 


działy bolszewickie, burzy mosty bolszewickie 


Moskwa 8 lipca. Wojska czerwone zajęły Ła-|i przejmuje transporty, 


Przyjdz Gionin 


Warszawa, (Telefonem), Z Kopenhagi 
nadchodzą wiadomości, ża Krasin nie wróci na 


swoje sianowisko w Londynie. Ma go tam zra- 
a Cziczerin. W związku z tem mówią o rze- 
komym układzie pokojowym Anglii z rządem 
sowiatów. 

£fery sowieckie spodziewają się, tż sukcesy 
Cziczerina będą jeszcze większe, niż korzyści 
przysporzone przez Krasina. 


MIA 


Wstrzymanie akeyi baszewickiej 
w Niemczech. 


| Warszawa. (Telcfonom). Przedstawiciel Sow- 
„Jepii w Berlinie Kopp otrzymał radyotelegram 
jed Cziezerina z rozkazem wstrzymania a- 
„gitacyi bolszewickiej. W związku z tem chodzą 
' pegłoski o daleko idących usiępstwach na rzecz 
|Niomiec. : 


piain a sustentaryjne jej źródia zbyt üo- 
| brzo znane, ażeby łuizić mogiy świat cały choć 
ekwilę jelną co do iGcowcj wartości kierują 


ł : : 
jsterdamu haslo ma rozstrzyguąć, czy powstaje 
na Świecie sowa nadwiedza i nowy ponadrząd, 
eilnicjszy ed vsiawodawstw wszystkich kra- 


,aposobrość bronić się z poczynienych mu z2- 
rzutów, faktem jest, że niektóre rozprawy są- 
|dowo trwaly nawet kiłkawaście dni, a powiwze 


Z uśmiechem wobec tego możemy spo-|cych nimi pobudek. Dziś jednak nietylko jużinie około pięćdziesięciu bolszewików było tyl- 
slądać na zastosowanie klucza do wyboru|o bojkot Węgier chadzi — dziś rzucone z Am-iko konsekkwencyą krwawych ich zbrodni, któro 


"micli oni na sumieniu. O tom. że wśród skara- 
|mych na śmierć czerwonych terrorystów z:ujdo 
waio się również kiłku chrześcijan, milczą an- 


a wiec połowe obywateli (z pownością tylu |jów silniejszy ad ich aamvi, międzynarodowych sieraamscy obrońev uaćnionej ludzkości, dia 
ich Kraków liczy), aby zostawić szerokie układów i zwyczajów, craz ich życiowych ko-;nieh sa Węgry i Pelska krajami pogromów, w 
pole do popisu sieweom lokalnej niezgody. | rieczności. czy też boikot ten jest tylko jed- kiócych nie pozwala się żyć spokojnie, oraz 10- 


Pomizeetujemy narazie na zzynaczeniu 
tych trzech dyconensów: nienawiści stano- 
| wej, partykulżryzmu dzielnicowego i pod 
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i trrymywania tak szkodliwego zawsze, a w 


cza nartejnego. 

Qty doniosłeść chwili dzriaowei zdat:b 
usnnać te zgrzyty. Ohy zwyciężyła „jed- 
ność, zeola, wytężona praca wszyst- 
kieh dla wspólnej sprawy“ — obyśmy 
poświęcili „„wszol:ie partyjne zewiście. 29- 
dzę prnowania jednych nad drugimi, wszel- 
kie jstrzenie, jadowito kwasy"... 

K. BARTOSZEWICZ. 


Biskeda Węgier. 


Żydowska mafia rozszerzała i rozszerza naj-, 


„trezmujtsze nieprawdziwe pogloski, mające na 


nym z bhulfów chenuci 
ry » napierewom Gulnnh 
| Historva'tveh nienawiści żydowskich jest har 
dze prosta. Fod wplyy 


zgnieść świat caly zmo- 


„weim oburzonego do glebi 


[nia atmosfery ieredowej ze skorumpowanych 
ii zkolszewiczałych elementów, utwerzył Si Ww 


' Budapeszcie pra kilku mieg'acami „Zwiazci 
i h z E Ą m pps ; 
Lued sh się Węgrów* (Ebrecū Magvur k 


Egyosiicte), którego rdzewium był korpus 6.- 
cerski. Zwiazek ten wylonił ze siebie kilka c- 
Iskonale zorgunizowanych oddziałów sity zbroj- 
irei, skecrdysowanych wprawdzie pad rozknza 
mi ministerstwa spraw wojskowych, lecz orc: 
|rujących samcdzielnic. szezogólnie w kieru: kn 
wywiadowstwa qr Ntycznego. Oddziały te. a 
zwłaszcza dwa oddzia'y majora Prcnaya i ka- 
pitana Osterburga, oddałv dotąd niczsprzecze* 
nie olbrzymie usługi sprawie węgierskicj, pro- 
wadząc na własna rękę dochodzenia w spra- 


wiony partykularzysta wie, że Warszawa | eclu zdyskredytować w oczach Europy naród wach, zatuszówańych peprzednio niejednokro- 


jako Warszawa nie wywierała żadnego 
wplywu na bies spraw państwa, że ani 
królowie, ani ministrowie nie byli „war- 


węgierrki, któremu anonimowe mocarstwo wy- 
powiedziało za rzekome „pogromy“ walke na 
śmierć i życie. Skutkiem tych oszczerczych in- 


„tnie już przez skorumnowane tutejsze władze 
i policyjne. Nie można o tem zapomnięć, że po 
upadku bolszewickich rzadów na Węgrzech, po 


szawiakami*. że nie warszawscy, właściwie |synnacyi współpiemieńców boiszewików węgior został tutaj cały szerez krmuristów, hczkarnie 


mówiąc mazowieccy, nosławie i sonatorzy 
nadawali kierunek polityce wewnętrznej 
i zewnetrznej, ale rządziły z królem cha 
stany, skłudające się zarówno z małonpo- 


lan. jak wie!kopolan i „Litwy“. Warszawa |Łojkotowej tak pisze hudapcszteński korespon- | czyszezanie tutejszego społeczeństwa z elemen |tować robotniczą sprawę. a CO na 


nie była żadnym ośrodkiem myśli polity- 
cznej, bo tym ośrodkiem był senat i sejm 
ogólnonolski. Nie notrzeba nawet znać do- 
kładnie historyi, ale dość myśleć logicznie, 
aby nie pleść dub smalonych. Jak nie mo- 
żemy winić Warszawy i Mazowsza za upa- 


skich, ezyhających od chwili upadku węgiar- 


„dalej agilujzcych wśród mas, a często nawet 


woadoówany chęcią Oczyszcze- | e 


bić <arhnace geszefta carodowi wybranemu. 
W Amsterdamie rzucono kości. Naród wętier 
Ski, nfłry w słuszność swej sprawy, oraz w Tzo- 
czywiatą jdoeawość środków, którymi się poslu- 
renia na drodze dziejowej swoi Golgoty. spckoj 
(nie matrzy w przysztcść. Zawieszona nad Wo- 
vremi błekada nrzedewszystkiem stawia ped 
niczierz nadred amsterdamski, który zy o- 
malał o tem, że wszelkie osramieze ia oraz dra- 
żyzna, blokadą ta spowodowane, w pierwszym 
ramie dotknu hudrość robotniczą i miejską, któ 
ra najwięcej ucierpiała przez cztery lata wciny 
Tę wojnę cvropejskq zwajczali panowie z Anie 
sterdmnu ofiwyslnic tak samo, jak dzis bojkott 
ją oficysini: Węgry, a jutro może Polske, wów- 
czas ratiąc nieddicyalnie równocześnie milion 1- 
"wo interesa na wcejsie, dziś chcą je robić na toj- 
‘kacie. w Wi dniu i w Budapeszcie czeka zorza 
|pizOWArA armia żydowska kapitalistów, czeka- 
ja setki automobili, ażeby w chwili odcięcia Wę 
gior od świata objąć wdzięczną rolę zbaw: ów 
In?zkości, pośredniczących i dowożących za dra 
gie pieniądze tłuszcz i mąkę dła Wiednia, rze- 
Czy zaś codziennego użytku dła Węgier. Oto są 
pnw dziwe ideowe powody „humanitarnego *0 
słannictwa* panów z Amsterdamu i ich raso- 


T 


jskiej sowdepii na moment odpowiedni, amster- pad rozmaitemi pozorami przez niektóre orga-|wych wspólników, którzy nie na to baczą, że 


daumscy „dyktatorzy proletaryatu* wydali hka- na policyjne ochranianych. To też glówną za- |taka etyka przywódców i | SE 
slo bojkotu ekonomicznego Węgier. O tej akcyi sługą defachament Prenava jest stopniowe o-|Szą prędzej lub później najzupełniej zdyskredy- 


Gent „Kuryecra Lwowskiego”: 

W chwili obecnej niemożliwem jest jeszcze 
przewidzieć, czy i o ile bojkot ten się uda — 
czy prołetaryat krajów okalających Węgry 
rzeczywiście jest tak zaślepiony, by się dał pro 
jwadzić na pasku sięgającym po władzę nad 


jtów dla kraju niebezpiecznych przez oddawanie 
„jeh w ręce sprawiedliwości, jeżeli zaś dodamy. 
że oba owe oddziały składają się z samych pra 
¡wie oficerów i ludzi, którym regime hoiszewi- 
iekie pozostawiło mniej huh więcej krwawe Jub 
„smutne wspom ienia rodzinne, łatwo zrozu- 


dek państwa. tak nikt z drugiej strony nie ‘światem amsterdamskim żydkom. Charaktery- mieć, dlaczego ludzie ci są wszystkim wply- 
będzie przypisywał im zasługi w uchwałe- jstyczną jest jednak rzeczą, że ei sami pscudo-; wom uhorznym i korupcvi nieprzystępni. je- 


nin np. ustawy 5 maja. bo to był czyn 


obrońcy uciśnionej ludzkości i wolności nietyl- den tylko cel majae na oku: ocalenie kraju i nej. $e Chambiński, 
~ J È J 


sejmu czteroletniero. w którym na 500 se- |ko nic myśleli o blokadzie przeciwko Węgrom bofszewiekiej anarchii. Jak stal niengięci, zdą- 
i 


natorów. ministrów i posłów, było zale- 
dwie koło 40 przedstawicieli całego Mazo- 
waza. Dopiero no drngim rozbiorze zaczyna 
być Warszawa ośredlziem myśli politveznej: 
w rziej rrzygotowała się insurekcva. kościu- 
szkowska, ona reprezentuje życie Księstwa 
Warszawskiego i Królestwa. Konetasowego. 
Ale chyba nie będziemy jej winić ani za 
Raszyn, ani za odebranie Austryi części 


bołszowickim, jęezącym pod krwawem jarzmem 
Tibera Szamueły'ego i Beli Kuna, nietylko nie 
mysla o blokadzie przeciwko. sowieckiej Rosyi, 
której codziennie potokami plynie krew. a 


JW 


wziętym dd niewoli polskim żołnierzom wykła-;ści zmuszeni hyli patryoci węgierscy areszto- | PoSpoli 
wa Się oczy. Lecz — hier ist der Wunsch der, wać cały szereg żydów i stawić ich przed fo- | čia. 
y ater des Gedankes mea równocześnie rzusają rum sądowe. Faktem jest jednak, że nikt z are- 


„żaja ani do celu tigo i nie jest ich wisą, że 
(wśróń agentów i prowodyrów bolszewickich by 
ła G0 proc. żydów. nie ich jest winą. że tępiac 
i bolszewizm, przedewszystkiem i w głównej czę 


ódców i takie ich środki mu- 


jmniej naraża 
ją ją na poważny szwank. 


Refieksye wakacyjne. 


| Witkiewicz, pisząc przed kilkunastu laty 
(wstęj do drugiego wydania „Na przełęczy”, za= 
liważył jnż wówczas, myśląc o dobie współcz”= 
i; Stolarczyk i Sabała „niu 
lnd-li>v eo robić w dzisiejsz<m Zakopanzm”. W 
| ref ksvi tej mieściła się rczgoryczene $'arsze- 
go cziewieka, kiéry znał Zakcpanc za jago „kla 
sycznej* epoki i tęsknota do tych dawnych lep 
lszych czasów, które ustąpiły miejsca Nowy m, 
tym stosunkom i szablonowej formie ży« 


Ten morałny i zarazem estetyczny upadek 


hasto ckoncmicznezu bejkotu i blokady Peski. |sztowanych przez detachement nie zginął śmier | Zakopanego zaobserwował i odczuł niewątpli- 
| Kula amsterlamskich dyktatorów jest zbytjcią gwałtowną, lecz stawiony przed sąd, miał |wio każdy ze starej gwardyi taternickicj w Cg- 


Sb. g 
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gu lat ostatnieh. Niemal co roku uhywało coś festaeyę, gdy nadeszła wieść o szczęśliwem roz |w f : 
trzygnieciu sporu o Morskie Oko! Nie takiego |się także zgłosić do A. EB. W. pisemnie z za- |odtąd 150 fr. Kura kosztuje w Paryżu 12 ir. | 


uiezrównanego nerwu dawnego swobodnego 1 
sielskiego życia zakopiańskiego. Znamię upad- 
kn łączyło się najczęściej ze zejściem ze świata 
jakiejś właściwej Zakopanemu, zrośniętej nie- 
mal z jego życiem i dziejami osobistości. Estę- 
powali zwolna jeden za drugim starsi ludzie, 
zjawiali się nowi, coraz bardziej obey, coraz 
mniej zastosowani do otoczenia. Podobnie tak- 
że znikały z krajobrazu i ustępowały miejsca 
nowym Śmiesznym budowlom stare, szlachetne 
w swym archaizmie, domy. Zmieniał się powoli 
zewnetrzny wygląd Zakopanego i zmieniali się 
ludzie. i 

Aż wreszcie przyszła wojna, która odmieniw- 
szy wogóle kształt świata, dokonała także w 
snesób gwałtowny, niemal jednorazowy, prze- 
wrotn W formie życia zakopiańskiego. 

Stało się ono niczem innem, jak reminiscen- 
cya tych wszystkich notory cznych "objawów, 
któm ohsorwije dzieindziej. Więc przede- 
szy stkcierk pai ie bogatych i to wyłącznie 
nowo iWłbegaconych, a więe ludzi tej kategó- 
ryi, która ma dziwny dar wytworzenia wokoło 
siebie tmoriery, miłej może da nich samych i 
dia im ipaddbnych, lecz absolutnie niemożliwej 
de zniesienia dla tych, którym wojna nie nie 
przyniosła w zysku a tylko zaszanowała, pozo- 
stawiła a może i zaostrzyła dawniejszą estety- 


czną  waiżfkwość. 


Oparewali więc Zakopane ci, których opinia s 


nazywa powszechnie, słusznie czy niesłusznie, 
pasknrzami. Ludzie ci używają a raczej usiłują 
użyć odpowiednio swych pieniędzy. Dawniej, 
przed wojną, poczytanoby bogatym dorobkie- 
wiezom za zasługę społeczną, gdyby zamiast, 
jak two było w powszechmym zwyczaju przecię- 
tnego lnmżuja, puszczać kapitały za granicą, 
zjeadżali do letnisk miejscowych. Dziś nikt ja- 
koś nie może sie zdobyć na takie słowo uzna- 
nia. Mamy raczej ma ustach jakieś pogardliwe, 
iremiezne słówka. Wiemy dobrze, że tymi „gość 
mi“ eo rozrzuczją pieniądze, nie rządzi żadna 
giębeza i szlachetmiejsza idea, lecz przymus i 
bufionada. Przynius. bo gdyby to było możiiwe, 
to z pewnością wytruneliby za granicę, a buffo- 
naia. to u nas łwiwiej ludziom zaimponować. 

` Wdeczejące jest xównież, że Zakopane, jak 
zreszta i wszystkie inne polskie kąpiele i letni- 
sku, są przępelnione publicznością żydowską. 
Czy dlatego, że owe leżace w ebcych ziemiach 
miejscowości, które nawiedzali zawsze liezni ży 
dzi z Polski, więc Karlsbad, Maryenbad, lschl, 
Paden i t. d. sa dziś trudno dostępne, czy wsku- 
tek jakiejś zmiany w upodobaniach, dość, że ży- 
dów jest we wszystkich naszyth letniskach sta 
nowczo, stosunkowo za wiele, tak wiele, że nas 
samych już tam prawie mie widać, a może na- 
wet już niedługo całkiem nie będzie widać! 
Ktoś przybyły z Zacheddf któremu są nasze sto 
sunki obce, patrząc na nasze miejsca spacerowe, 
teatr, kawiarnie d. letniska, mógłby pomyśleć, 
że Poiska... to żydzi. Niema chyba drugiego 
palstwa na świecie, któregoby pozór zewnętrzny 
bvi tak wybitnie samicki. jak Polska. 

Miało być Zukepene „letnią stołicą Polski“. 
Wzncy i zastużoni dudzie z pośród nas, którzy 
„tókrylt* Zabopane i szerzyli przez lat szeregi 
jezo propagandę, inną mu zupełnie przeznaczy- 
li rolę, niż ta, jaką spełniać musi obecnie, dzię- 
Li dłzikim zaiste tesunkem, które na świecie 
zapanowały. 

Wydaje się nam, starszym taternikom, że nie 
poznajermy jnż tych dawnych, kochanych ką- 
tów, że coś nam zrahowano. skradziono i spro- 
famswzamo zarazem. że odbywa się przed nasze- 
mi oczynm przykry spektakl jakiejś mwazyi w 
naszym redzinnym domu. Najeźdzcy napełniają 
ga tą obea nam i niemiłą atmosferą przeciętno- 
ści fermry niejskiego życia, w której zatraca się 
zupelnie &ewny ustrój podtatrzańskiego Sposo- 
bu bptøwamia. Właściwą swej rasie wścibsko- 
gc i rozłownością zaokupowali już wszystkie 
zakątki, tek, że niema już gdzie uciec przed ich 
wilekiem i «toczeniem. Wszędzie widać ich cha 
rtkterystyczne fizyognomie, a co gorsza, sty- 
chać ieh spaczoną polską mowę, najczęściej 
wipadającą w język niemiecki. Często jednak 
pameje <leiuonstracyjnie i bezceremonialnie wy- 
łącznie ten osiażni. 

J to się dzieje w pierwszych latach odrodac- 
nia, w letniej stolicy Polski! 

Miało być Zakopane czemś tak niezbędnem 
w życiu naszego społeczeństwa, ża nie można 
nie przemukucgo lub samozwańczego upatrzyć 
w tej nazwie „stolica. Nikt jej lekkomyślnie 
nie skompouwował. Powstała ona samorzutnie. 
Kiedy praebywali tu rokrocznie Chałubiński, 
Sienkiewica, Witkiewicz, później mieszkał Że- 
romski i tyłu innych najwybitniejszych przed- 
stuwicieli polskiej duszy, gdy nie tylko tu prze- 
bywali, ate zrastali się z życiem Zakopanego i 
skupiając wokoło siebie wielu pokrewnych du- 
chem, nadawało to Zakepanemu nietylko wla- 
ciwy pawah, lecz i eharakter jakiejś poważnej 
siedziby, akad, jak „echa z Tatr“ szły na calą 
poiską ziemię szczytne hasła, Świetne myśli i 
wielkie. działa, 

Daig już zagagły owe „ogniska“ unysłowości 
i zmikkkły waaałkie ime przejawy szlachetnego 
życia kulturatnego. Za to na pierwszy plan wy- 
styl edmiemy obraz. panowanie bezmyślne- 
ga, mdvnnrnea, nawet ezęsto niepolskiego ży- 
cia, inwazya najpospolitszego, głupiego dorab- 
kiewiczostwa, obce żywioły i obce hasła. 

Tem smutniejsze jest to przeświadczenie, że 
wynika gnoes acyi życia w Zakopanem 
w cpakowó di mvSzych latach niepodległości. 
Gosacząc rodaków z rozdartych dotąd dzielnie 
winno było Zakopane ułatwić poznanie, zżycie 
i złącaenie się tych ostatnich, Tymczasem ani 
zeszłego raku, ani obecnie nie można było tu 
zmaważyć wprost żadnego żywotnicjszego obja- 
wu iawedowego życia. Ani jednej uroczystości 
lub obchedn, ani jednej takiej chwili okoliczno- 
ściewej, któmby skupiła ndzi, dając upust ja- 
kivaś serdeczviejszym, zapalnym przejawom. A 
przecieź inaczej bywało nawet za zaborowych 
czasów. Przypomnijmy sobie naprzykład ową 
zainiprowizowaną odruchowo, na prędce mani 


. j m ! 
z dimvnege sui generis charakteru i tego, s 


„WPOS NARODIT” s nfa 10 Limes 1920 roa. 


teraz nie urządzono. Natomiast mamy do syta 
Eako inne, ce bywa tu, czy gdzieindziej w 
ebojętnych czasach, więc występy różnych, na- 
rzucających się światu gwiazd i talentów, kino, 
seanse telepatyczne, fokstrott, bilet i Ritę Sac- 
chetto! Oto, na co zdobyła się letnia stolica 
Polski w pamiętnych latach. Publiczność odda- 
je się w całej pełni sezonowemu kwietyzmowi, 
polegającenu na wysiadywaniu wieczorem w 
kawiarni przy muzyce, przenosząc na teren pod 
tatrzański atmosferę krakowskej „Espłanady*, 
Bizanca czy Drobnera. Któż tu myśli o jakiemś 
zbliżeBiu się duchowem, e jakiemó zespolenm 
šorc, 0 podaniu sobie rąk do wspólnej pracy 
nad odbudową odrodzonego Państwa! Raczej 
przeciwnie. Nawet pod jednym dachem, w pe- 
szczególnych pensyonatach, tworzą się kółka: 
„warszawskie, „krakowskie“, „lwowskie“, ob- 
serwujące i krytykujące się wzajemnie zdaleka. 
Zadawmione a tak przekięte uprzedzenia dziel- 
nicowe nie znikły, raczej spotęgowały się, jak- 
by pracując usilnie nad tym astatnim, najsmut- 
niejszym, bo dokonywanym przez nas samych 
podziałem Ojczyzny. 

Nie wiem, czy tych moich kilka „wakacyj- 
nych refleksyi* trafi do czyichś przekonań i czy 
się one na co zdadzą. Locz niechże przynaj- 
miej przez ich wypowiedzenie ułży się sercu. 

Zakopane, w lipcu. Dr. A. L. 
DS AE aeae a CZCZO. 


KRONIKA. 


Krabów, 10 lipca. 


ZACIAG OCHOTNICZY. Wczoraj w kosza- | KÓW. Wczoraj k 


rach Kościuszki i na ulicv przed koszərami 
panował ruch ożywiony. Możczyźni w różnym 
wieku, z rozmaitych warstw społecznych, z 
Krakowa, z okolicy i z dalszych stron podą- 
żali tłumnie do koszar, by zaciągnąć się w 
szeregi armii ochotniczej dla obrony  Ojczy- 
zny. Rozpromienione twarze i rozmowy świad- 
czyły, że ochotników ożywia duch neica za- 


pała. Niemniejszy ruch panował w koszarach 


Pilsudskiego przy w. Siemiradzkiego, gdzie 
urzęduje okręgowa kemisya poborowa. We 


tk instytneyach i wszędzie, gdzie 
miększa ilość osób się zebrała, rozprawiano na 
temat gotowości do walki z barbarzyński:n 
nieprzyjacielom. 

PATRYOTYZM URZĘDNIKÓW MAGISTRA- 
TU. Urzędnicy magistratu krakowskiego sub- 
skrybowali na pożyczkę odrodzenia 750.000 
Marek. 

Nadto wystosowali do Rady Obrony Pań- 
stwa następujące pismo: Wzruszeni do głębi 
odezwą Rady Obrony Państwa pracownicy 
oniejscy gminy stół. król. miasta Krakowa — 
pragnąc przyjść z wszełką możliwą pomocą za- 
prożonej Ojczyźnie — oświadczają gotowość 
gremialnego wstąpienia w szeregi walezycych 
i oddają swe życie i misnie do dyspozycyi Ra- 
dy. Zajęci w służbie administracyjnej państwa 
i gminy, nie mogąc samowolnie opuszczać zaj- 
mowanych posterunków, zwłaszcz»y w obe- 
cenych czasach, gdy front wewuetrzny wyma- 
idącej konsolidacyi sił społecz- 
nych, oczekujemy dyrektywy, ezy i w jaki 
sposób przynajmniej ezęść nas mogłaby 
wziąć udział w obronie Ojczyzny z bronią m 
ręku. — Na wydany apel zgłosiny się co do 
jednego. 

NA POLSKĄ POŻYCZKĘ ODRODZENIA 
subskrybowali urzednicy i służba etatowa kra- 


ga najdalej 


kowskiej gazowni miejskiej kwotę 97.500 Mk. | 


Robotnicy gazowni osobno będą na ten ccl 
składali. 

Za tym pięknym przykładem pójdą niewąt- 
pliwie wszystkie inne instytucye, które dotych- 
czas nie uczyniły tego. 

TOW. TECHNICZNE WOBEC ODEŻWY 
NACZELNIKA, W myśl odezwy Naczelnika 
państwa Wydział 'Towarzystwa technicznego, 
po porozumieniu się z komendą miasta, wzy- 
wa kolegów do świadczeń wojskowych: 1) ocho 
tnicy, którzy nie podlegają obowiązkowi zgła- 
szania się do służby wojskowej, a są zdolni do 
służby w polu i mają zamiar wstąpić do woi- 
ska, zgłoszą się do dewództwa batalionu sa- 
perów na kopcu Kościuszki; 2) niezdolni do 
siużby w polu, mogący jednak cały swój czas 
poświecić wojskowej służbie technicznej w 
obrębie D. O. G. Kraków; 3) ci, którzy ze 
względu na zajęcia służbowe mogą tylko czę- 
ścią ezasu rozporządzać, zechcą zgłosić się do 
Tow. Technieznero w dniach: wtorek, środa, 
czwartek, t. j. 13, 14 i 15 b. m. między 6a 7 
wicezorem, w celu wypełnienia kwestyonaryu- 
sza, w jakim kierunku i rozmiarach służyć bę- 
dą Ojczyźnie. 

PRZEGLĄD MŁODZIEŻY SZKÓŁ WYŻ- 
SZYCH w Krakowie przed specyałną wojsko- 
wą komisyą poborową rozpocznie się w so- 
bote 10 lipea w gmachu Collegii Novi, sala 
63—65 od godz. 9 rano i będzie się odbywać 
codziennie w najbliższych dniach. Wszyscy 
sluchacze szkół wyższych obowiązani są w 
myśl uchwał wiccu  ogólno-akaldemickiego z 
dnia 6. lipca b. r. stawić się do przeglądu, 
: wyjątkiem tych, którzy należą już do wojska 
i mnją na razie odroczenia, którzy pracują 
ezynnia w akcyi epidemicznej lub plebiscyto- 
wej, wreszcie medyków, pociągniętych do 
świadczeń wojennych. 

Koledzy, znajdujący się na prowincyi, mają 
bezzwłocznie stawić się do przeglądu w Kra- 
kowie, w razie zaś niemożności 
przed komisvą poborową najbliższej P. K. U. 

Wszyscy koledzy bez wyjątku, więc także 
ci, którzy należą do wyżej podanych grup, 
mają się zgłosić do Akademickiej Egzekutywy 
Wojskowej (Collegium Novum, sala 2) do re- 
jestracyj dla wykazania, czy zadość uezynili 
obowiązkowi obywatelakiemu i przedłożyć od- 
powinednie poświadczenia; ci, którzy staną do 


przegłądu poza Krakowem lub poza Krako-, dy ehlewnej. Jabłecznik, ulubiony napój Fran- | role kreujg pb. Lelewi: 


Kr. 163 


łaczoniem dowodów. 

Prosimy wszystkie dzienniki o przedrukowa- 

nie niniejszego komunikatu. i 
Akademicka Egzekutywa wojskowa 
w Krakowie, 

POWOŁANIE OFICERÓW. Ministerstwo 
spraw wojskowych  zarządziło na terenie b. 
Królestwa Kongresowego, b. Galicyi, oraz po- 
wiatów: bielskiego, białostockiego i sokól- 
skiego ponowny  przegłąd wszystkich byłych 
oficerów narodowości polskiej, urodzonych w 
latach: 1889, 1890, 1891, 1892, 1893, 1894, 
1895, 1896, 1897, 1898, 1899, 1900 i 1901, któ- 
rzy przy poprzednich powołaniach ze względu 
na zły stan zdrowia otrzymali odroczenie, 
względnie zwolnienie od siużby wojskowej, 
oraz tych, b. oficerów narodowości polskiej 
z pośród wymienionych roczników, którzy do- 
tychczas do przeglądu wogóle nie stawali. 

Osoby objęte tem powołaniem winny się 
zgłosić dnia 15 lipca b. r. do Oficera ewiden- 
cyjnego swego powiatu (w mia%ach do ofice- 
ra ewidencyjnego swego rejonu), któzy wska- 
że im, którego dnia i w którem miejscu ma- 
ją się stawić przed komisyą przeglądową. 

Przegląd oficerów, powolanych do służby 
wojskowej, odbędzie się: Kraków miasto dnia 
|16 lipca 1920 r., powiaty: Kraków, Podgórze, 
Wieliczka, Bochnia, Chrzanów dnia 17 lipca 
1920 r. w Powiatowej Komendzie Uzupelnień 
Z p. p, Kraków, ul. Siemiradzkiego 24, I. p. 

Wezwania osobiste do powołanych nie bę- 
ią rozsyłone. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH  LOTNI- 

ążył aeroplan nad Błouiami. 
Jadąc następnie w stranę Zwierzyńca, na zbie- 
gu ulicy Słonecznej i Kraszewskiego uderzył 
e komin szkoły, przyczem motor eksplodował 
i aeroplan runał na ziemię. Jadacy w nim ksią 
żę Radziwiti (lat 23) doznał złamania podsta- 
wy czaszki, a sierżant Józef Jaworski zgniece- 
nia kłatki piersiowej, złamania nóg i rąk. 
Śmierć nastapiła natychmiast. 
POSELSTWO AMERYKAŃSKIE nadusłało 
iak ręce prezydenta m'asia następujący tele- 
sram: Na podstawie upoważnionia swego rza- 
dn poselstwo amerykańskie wyraża podziękkę 
i szezere uznanie za telegram, z życzeniami 
przy sposobności święcenia uroczystości naro- 
dowero świcta. 

WYDAWANIE CHLEBA, Chleb z białej 
maki amerykańskiej wydawać będą piokarnie 
i sklepy rejoaowe od 13 b. m. po 1 kg. na 
osobe w cenie po 13 Mk. za 1 kg. za odłą- 
czeniem 86 odcinka chlebowego, 

ZA NIEWŁAŚCIWE WYRAŻANIE SKŻ O POL- 
SCE aresztowano wczoraj 32-letniego Mikołaja 
Kalisza, włościanina z Przelasku Rudnickiego 
i Władysława Żyłę. 

SPADNIĘCIE DZIECKA Z GÓRY. Piskorz Ed- 
ward, 6-lotni synek kolejarza, zamieszkałego przy 
uł. Wieliekiej, spadł z góry Rekawki na Krze- 
mionkaąch z wysokości 30 m. i doznał ran dar- 
tych ma głowie i na ceałem ciele. Pogotowie ra- 
tunkowe opatrzyło go i odwiozło do domu. 

"'OBŁAWA. Policya wspólnie z wojskowością 
przeprowadziła wczoraj po ulicach miaęta obła- 
wę za popisowymi i osobami podejrzanemi. Kazu|- 
tatem obławy było aresztowanie znacznej ilości 
|popisowych, przeważnie żydów, których oddano 
jwiadzom wojskowym. t 

aa a Z Polski i zę świata. 

O PORINIK MICKIEWICZA I SŁOWACKIE- 
GO W WiLNIE, „Dziennik Wileński“ wystą- 
pił z projektem wzniesienia wspólnego pomni- 
ka Miekiewiczowi i Słowackiemu. Autor pro- 
jektu uważa za rzecz pierwszorzędnej wagi, 
jaby ci dwaj twórcy wreszcie przed oczyma 
całej Polski pojednali się, choćby symbolicz- 
nie, i by ton symbol stał się w naszych du- 
szach trwałym wyrazem zgody między nimi. 
Pomnik — zdaniem autora projektu — powi- 
nien stanąć w Wilnie, iako w mieście, które 
obu poetów wypiastowało i wychowatło. 

ZJAZD PSYCHIATRYCZNY. Ministerstwo 
Zdrowia publicznego w rozumieniu, że tylko 
ścisła współpraca z niem społeczeństwa, a prze- 
dewszystkiem lekarzy, może zapewnić usiłowa- 
nicm jego wyniki owocne, postanowiło zwo- 
lać Zjazd psychiatrów polskich, w eclu łącz- 
nego rozważenia zagadnień pzychiatryi spole- 
cznej. Będzie to pierwszy zjazd psychiatrycz- 
ny w Polsce, poświęcony wyłacznie sprawie 
opieki nad psychicznie chorymi w kraju. Ter- 
min Zjazdu ustalony został na koniec wrze- 
śnią b. r. 

Komitet organizącyjny Zjazdu stanowią : 
Dr Tadeusz Gepner, Dr Stanisław Kopczyński, 
Prof. Dr. Jan Mazurkiewicz, Dr. Radziwitto- 
wiez i Dr. Wiadysław Sterling. Adres Komi- 
tetu organizacyjnego, do którego kicrować na- 

leży zgłoszenia: Ministerstwo zdrowia publi- 


50 et., zając 7 fr. 50 et. 

Na targu jarzynowym zauważyć się daje 
imniejsza zniżka cen. Oliwa potaniała o 20%, 
tuzin jaj kosztuje 4—-4.50 fr. Funt masła 5 fr. 
Nawet w artykułach zbytku zaznacza się po- 
ważna zniżka. I tak, na lieytacyi 1300 pereł, 
oszacowanych na 450.000 fr. sprzedane zosta- 
ty za 310.000 fr. Jubilerzy uskarżają się na zu- 
pełną stagnacyę. . 

MILIONOWA KONFISKATA. Istniejąca od 
wielu Jat w Lodzi firma papiernicza „A. I. Ty- 
ber“ prowadziła zarówno w Łodzi, jak i w 
Warszawie, w filii swej przy ułtey Miodowej 
Ihandel papierem, masazynując go w dużych 
‘ilościach, iecz mimo to wszelkie zamówienia, 
tak prywatne, jak rządowe, a navet wojsko- 
we, były albo odrzneane, albo zbywane mi- 
nimalnemi ilościami. Kierownik firmy war- 
szawskiej, Maurycy Tyber, zanewniśł, że fir- 
ma rachunków nie prowadzi, dowodów w ro- 
dzaju faktur i frachtów nie posiada, a inte- 
lros prowadzi po domowemu, na zasadzie za- 
jułania rodzinnogo. Tymczasem urząd walki 
lz lichwą zarządził rewizyę, która wykryła nie 
,tylko znaczne zapasy panieru, ale też książ- 
„ki mxchunkowe, korespondencye i frachty. Do- 
kumonty te rzuciły tak jaskrawe Światło na 
|dziajalność firmy „A. I. Tyber“, że zarz ydze- 
no niezwłocznie opieczętowanie składów jej w 
Warszawie i w Łodzi, przyczem wykryto, że 
posiada ona jeszcze jeden cichy skład w pod- 
ziemiach synagogi łódzkiej, 

Za stałe przekraczanie rozporządzeń o mel- 
idowaniu towarów i cenników, za udowodnione 
spekulacye — Abram Teek Tyber, właściciel 
|firmy, skazany został na 50.000 mk. kary, 
ewentualnie na trzy miesiące arcsztu, „fakty- 
czny zaś kierownik interesu Maurycy Tyber 
na 45 dni bezwzględnego aresztu. Pozatem 
zadecydowano konfiskatę zamagazynowanych 
itowarów, wartości około 80 mil. mk. a spra- 
jwę o niedozwolone magazynowanie skierowa- 
|no do prokuratora. 

Skonfiskowany towar urząd walki z lichwą 
przekazał Ministerstwu przemysłu i handlu, ce- 
lam rozsprzadaży  instytucyem państwowym 
i społacznym. 

KTO DOKONYWAŁ „POGROMÓW“ WE 
LWOWIE? W lwowskim sądzie karnym od- 
była się rozprawa przeciw szajee bandytów, 
która, prowadzona przez ubranego w czapkę 
wojskową żyda Srula Siegla, dokonała sze- 
regu rabunków w listopadzie r. 1918. Trzech 
|z nich skazano na ciężkie więzienie od 1:/;— 
2 lat, zaś oskarżenie przeciw ich wodzowi, Sru- 
ilowi, cofnął prokurator, gdyż według orzecze- 
nia lekarzy-znawców ...popadł w więzieniu 
|w stan psychozy więziennej, która dopiero 
z czasem na wolności ustanie. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA W WAR- 
SZAWIE. Onegdajszej noey zderzyły się w 
Alejach Jerozolimskich w Warszawie dwa 
samochody. Jeden z nich należał do ministra 
aprowizacyi, drugi do prezydynum ministrów. 
Skutki zderzenia były straszne. Tylna część 
pierwszego z wymienionych autów została 
idoszczętnie rozbita. Jadący w nim 40-letni 
Karol Posępny, właścicieł wybwórni maszyn, 
pomp i wyrobów żelaznych zginął na miejscu, 
a dwie jego towarzyszki: 20-lectnia Janina 
Wiłkoszewska i 20-letnia Marya Piątkowska 
zostały bardzo ciężko zranione. Wilkoszewska 
już zmarła w szpitalu. Szofer zdołał umknąć 
natychmiast po katastrofie, 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
dochodzenia wykazały, iż samochód, który 
spowodował wypadek, nie należał do prezy- 
dyum Rady ministrów, leez był prywatną wla- 
snością. 

Prawie równocześnie zdarzyły się w War- 
szawie jeszcze dwa wypadki samochodowe: 
W jednym wypadku najrchał samochód woj- 
skowy na grupkę ludzi, oczekujących na środ- 
ku jemi na tramwaj i ciężko potłukł i po- 
ranit trzech mężczyzn; zaś w drugim wypad- 
ku zderzył się samochód z tramwajem, przy- 
czem przechodzący właśnie przez jezdnie Kaz. 
Sosnkowski został dotkliwio potłuczony. 


O 


Zawiadomiaala i komunikaty, 


Z OPERY. Premiera opery Verdiego „Travia- 
|ta* odbędzie się w niedzielę 11 b. m. po południu. 
| Następne przedstawienie 12 b. m. wieczorem. Par- 
tyę Violetty odśpicwa p. Fa Bandrowska, znaj- 
|dując w tej roli idealną sposobność do ujawnie- 
nia swego ślieznego głosu, znakomitej tochniki 
wokalnej, wody i dystynkcyi. W roli Alfreda 
śpiewać będzie p. Layman-Prawdzic, tenor lirycz- 
ny opery poznańskiej. Atrakcyą będzie teź wy- 
stęp p. Freschla, barytona opery warszawskiej. 
KURS GIMNASTYCZNY. Wydział I, Okręsu 
jsokolego urządza w czasie od 2 do 21 sierpnia 
(1920 r. trzytygodniowy kurs gimnasti cano-wvuho- 


em pełnili obowiązki powyżej podane, mają |enzów, kosztuje obecnie 100 fr., zamiast jak rys), Rawita, Koszutski, Harasimowiez, Rewski, 


Czerski i in. Jutro wieczór „Lalka“ A z o 
Brzozowską w rofi tytmłewej. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś premierą 
doskonałej farsy „Szaleny pomysł“ Lauffsa, poè 
na niesłychanie zabawnych sytuacyi. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Premiera wezorzje 
sza „Oficera gwardyi* odniosła sukces na ceałaj 
liañ. Sztuka powtórzoną będzie dzisiaj, jutro i w 
poniedziałek w niezmienionej obsadzie, 

JUTRZEJSZY SYMFONICZNY KONCERT POx 
PULARNY zgromadzi w „Bagateli*, jak zwykle, 
tłumy publiczności, spragnionej muzyki poważnej, 
Do powodzenia przyczyni się bezwątpienia świe- 
tny zespół symfoniczny „Związku muzyków pol 
skich", pozostający obecnie pod dyrekcyą p. Gó 
rzyńskiego i ciekawy neder program koncertu. — 
>, nabywać można jeszcze przy kasie. 
| Z „TEATRU NGWOŚCI*. Helena Miłowska i Fi- 
(p Kuligowski wystąpią po raz pierwszy wa 
iczwartek 15 lipca w operetce Lehara „Wesoła 
wdówka“. H. Miłowska w roli Hanny Glawari F, 
| Kniigowski w roli Daniła. W piątek 16 lipca dru- 
gi gościnny występ w „Manewrach jesiennych* 
Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę wieczór „Słod. 
ka dziewczyna“. 

Wieczór hałotowy N. Nadzieżdiny i Z. Nellezo, 
który cieszył się tak  wielkiem  powodzeni”m 
1 uznamiem, powtórzony zostanie w poniedzialck 
po raz ostatni. 


Resertuar teatru miel. tm. J, Słownokierę, 
Sobota 10 b. m.: „Piękna, Helena“, 


Niedziela 11, b. m. popoł.: „Trawiata*; wieczs 
! „Lalka“, F 


Rozoriuar mi sjekiego teztru powsezchnieg0: 
Sobota 10 b. m.: „Szalony pomysł”, i 
Niedziela 11 b. m.: „Szalony pomysł«, 

Rezertnar „Bazsiejie, 
Sobota 10 b. m.: „Oficer gwardyi<, 
Niedziela 11 b. m. przed południem o g. 1112 


Popularny koncert symfoniczny. 
Niedziela 11 b. m. wiecz.: „Oficer gwardyj*, 


Repertuar teatru „Nowości“, 
Sobota 10 b. m.: „Słodka dzicwczyna*%, 


Niedziela 11 b. m. popoł.: „Generał huzarów 
wieczorem: „Słodka dziewczyna”, 


PO" ZA R RANO r TE > | 


DEPARTAMENT ROLNICTWA | DÓBR PAŃSTWOWYCH, 
Ministerstwa bylej dzielnicy pruskiej w Poznaniu 
poszukuje kandydatów na stanowiska refereniów 
(urzędników koa_epiewych) i sekretarzy (mrzędników 
maniomiacyjnych) Wysokość peborów służbowych 
za'cżnie od kwalflikacji, Kandydaci z wyłszem 
wykształceniem, prawniczem wzgl, rolmiszem, oraz 
rutynowani sekretorze zechcą nadysłać swuje papiery 
(Poznań, Aleja Marcinkowskiego, hotel rzymski) 
6 ile pozostają w służbie publicznej za pośrednie 

etwem swej władzy przełożonej. 


Opera w teatrze miejkim im. Słowaciega 


Prawie bez prób, gdyż urządzanie ich unie- 
możliwia polityka zarzędu teatrów miejskich 
wòbeo krakowskiej imprezy operowej, jedynie 
polegając na muzycznej pewności zespołu, wy- 
konało Towarzystwo operowe w środę „Cyrw 
lika sewilskiego* Rossiniego. Główną atrak- 
cyą przedstawienia był Adam Didur, jako Ba- 
silio i Ewa Bandrowska, jako Rosina. W świe- 
tnej aryi „la cahunnia* przedewszystkiem, ale 
i w każdej recrtatywie i rm ustępach zbiero- 
wych roztaczał Bidur cały przepych swajejro 
śpiewu, popartego grą pełną werwy i 4iepo- 
równanego humoru. Panna Ewa Bandrowska 
olśniewa słuchacza pięknością swojego ske- 
wronkowego głosu i sabtelnością koloraturo: 
wych filigranów śpiewu, niezmiernie muzykal- 
nego i uroczego. Figara śpiewał p. Adam Okoń- 
ski, baryton cpery lwowskiej. Pamiętamy śpie- 
waka w tej partyi, obliczonej może aż nad- 
to — na popis techniki szybkiego recytaty- 
wu, ale załecającej się pod każdym względem 
śpiewackim i aktorskim. Panowie: Pietroń 
(Almaviva) i Paszkowski (Bartoło) nie zawie- 
dli oczekiwania publiczności w stosunku do 
swoich danych. Partya Marceliny dostała sią 
śpiewączce mało doświadczonej i jeszcze nie« 
powołanej do solistycznego występu. Kilka 
karambeiów w zespole śpiewaków i między 
nim a orkiestrą nie wywołało paniki wśród 
audytorynm, które ed samego początku uwer- 
tury wtrenowało się do słuchania wykołejo- 
nych z toru żupełnej czystości brzmień. 

Zdz. Jach. 


Z okazyi pogłosek o rzekomem odnalezieniu 
połskich insygniów koronnych wa Włodzimie- 
rzu Wołyńskim, o czem przed kilku dniami 
pisaliśmy, przypomina p. H. Mościcki w „Ku- 
rycerze Warszawskim* dotychczasowe relacye o 
ocaleniu i przechowywaniu tych drogich nam 
pamiątek przeszlości. sę 
| Część skarbca koronnego, znajcująca się na 
| Wawelu, została niewątpliwie zrabowana przez 


X 


cznego, Wyde. IV. (psychiatryczny), Al. Bol- |wawczy w Zakopanem. Kurs ten przystępny jest|Prusaków wkrótce po zajęciu przez nich Kra- 


wedarska 2. 
DAISZA FALA ZNIŻKOWA. Paryskie 
dzienniki przynoszą stale wiadomości o' znacz- 


nej zniżcy cen na najrozmaitszych polach kon- | 


sumcyi. Najważniejszą przyczyną fego z da- 
wna tak peżądanogo zjawiska jest zmniejsze- 


także dla kandydatów z Gniazd okręgu tarnow- 
skiogo, rzeszowskiego, Zagłębia Dąbrowskiego 
i górnośląskiego. Każdy uczestnik kursu otrzywa 
z funduszów kasy Wydziaiu międzyzwiązkowcgo 
„Styperdyum* w kwocie 400 Mk. każde zaś Gnia- 
zdo, wysyłając swego kandydata, musi również 
juiścić taką samą kwotę, t. j. 400 Mk. Zgłoszenia 


,do d. 26 lipca 1820 r. na ręce Wydziału 1. Okręgu 


ikowa, w połowie czerwca r. 4794; resztę zaś, 
lw tej liczbie koronę Łokietka, niosłusznie zaa» 
„ną koroną Chrobrego, gdyż ta jeszcze w XI. w. 
| zaginęła, oraz miecz, zwany „Szczorbcem*, zado- 
łano prawdopodcbnie wywieżć i ukryć w bez- 
ipiecznem miejscu. Nadmienić przytęm należy, 


nie angielskich frachtów okrętowych. Opłata gokolego w Krakowie, ulica Wolska |. 27. Tam iż według iuformacyi prof. Stanisława Ptaszy- 


frachtowa za tonnę, wynosząca na początku 
b. r. 30 szylingów, spadła na 20—22 szylin- 
gów. Zmiżka cen ujawnia się przedewszyst- 
kiem w środkach żywnościowych. Na targu 


s ZW 


równięż należy odnieść się o bliższe informacye. 

ZJAZD CHRZEŚĆ. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI. 
Przypominamy, że w niedzielę i w poniedziałek 
dnia 11 i 12 b. m. o godz. t0 przed południem Tnz- 
jpoczną się w sali Małopolskiego Towarzystwa 


'ckiego w r. 1917 ukazała się w Petersburgu 
igruntowna rozprawa pewnego badacza, który, 
|dowiódł, że znajdrjący się w petorsburskim 


| Ermitażu „Szczerbice* jest zręcznym £alsyfi- 


mięsnym cena wołów i krów spadła o 30— „Rolniczego, Płac Szczepański l. 8, HL p. obrady katem, wykonanym na początku XIX, wieku. 


40 centimów na 1 kg., 
o 1 fr. 50 ct. To potanienie mięsa daje się 


odczuwać również w, handłu detalicznym, w 


przybycia |którym spadły niemniej ceny drobiu. 


Ta sama fala zniżek, którą cieszy się Pa- 
ryż, trywnfuje również na. prowincyi. Cena 
mleka spadła o T0—80 et. na litrze, mięso 
4 1 fr. na kilogramie, kury o 5—6 fr. na sztu- 


ce. Siano, które płaciło się dotąd 1.800 ir. zal 
hektar, nie znajduje teraz odbioreów w cenie |chasa w arcydziele Offenbacha p. t. „Piękna Hele- Sierakowski za poradą kanonika 


600 fr. Na targu bydłem w Saint-Clair, jako- 
też w Bretanii, spadły szczególnie ceny trzo- 


cieląt o 1 fr. 20, owiec Zjazdu Chrześcijańskich Właścieieli Realności cam 


jłej Polski, na który przybyli już delegaci z War- 
szawy, Kielc, Lipna, Stryja, oraz zapowiedziane 
jest przybycie dalszych delegatów. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIE- 
|GO. Dziś wystąpi po raz pierwszy znakomity ar- 
jtysta miejskiego teatru łwowskiego, p. Bolesłew 
Fotygo-Folański, w nięzrównanej swej roli Kal- 


na*. Będzie to pierwszy z paru nielicznych wy- 
lstępów ‘tego artysty u nas. Tytułowa pmrtyę śpie- 
wa ulubiona primadonna p. Brzozowska. Główne 


(Menclaus), Miler (Pa- 


O losach wywiczionych z Krakowa insy- 
jgulów pisał Ś p. O. Wacław Nowakowski, Ka- 
jpucyn w Krakowie, człowiek rzadkiej sumien- 
ności i goracego patryotyzmu. W pracach p. t. 
„Kraków w r. 1/94, oraz „Kościoły i kla- 
sztory zakonów reguły św. Franciszka w Peol 
'see* twierdzi O. Wacław na podstawie odna- 
'lezionych kart kroniki klasztoru Kapucynów 
(krakowskich, że w r. 1794 ks. prałat Wacław, 
Praskiego, 
skłonił brata swego. kanonika Sebastyana, ku- 
stosza koronnego, do wydobycia ze skarlea 
„lasygniów i wysłania ich przez gwaxdyaus 
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O. Tadeusza i braciszka Antoniego. biskupo- członków rodziny rolnika oraz stałych jego pra kielnym, będzie on prawym rycerzem krzyżo-| ców otoczył wychodzącą z dworca grupę pań cie z b. prezydentem ministrów Kramaz 
ceowników i ich rodzin ustawa przeznacza w, wym. A do tych, którzy pozostaną w domu,| Polek i panów i z dzikiem wyciem doprowa-įrzem. Treścią interwiewu miał być stosunek 
 p'erwszej kategoryi ziemi pół morga, w drugiej; odzywamy się w słowa: róbcie ofiary dła oj-j dził ich aż do polskiego domu, przyczem kil-jCzech do Rosyi. Jednak dr. Kramarz odraza 


wi Cieeiszowskicmu na przechowanie. Miały to 
być korony, berla, jabłka i „Szczerbiee”. (jeo- 
wie Kapucyni, szukając biskupa Cieciszów- 
skiego, byli w Podkamieniu, w Łucku i wre- 


azco we Włodzimierzu Wetyńskim, gdzis dn.. 


8 maja 1794 r. zammrowali insygua królow- 
skie w klasztorze kapucyńskim. O ukryciu 
tych przedmiotów wiedział Tirski, biskup kra- 
kowski, oraz biskup Adam Narnszewicz. 


Z daiszego ciągu relacyi O. Waciawa do- | 


wiadtjemy się, żo w r. 1842. rwzyjechał do 
Włowznnienra z Petersburga adjutant cesazski 
W towarzystwie trzech urzędników i zamic- 

iat w domu bkórodniczego. Przez dłuższy 
CZAS z nikim się nie komunikował, czynił ja- 
kios poszukiwania w kościołtch i klasztorach 
włołyiikerskieh: zwłnszcza starannie badano 
mary: kłasztomr dominikańskiego; ale nie nie 
wykryto. Po upływie twóch tygodni adjutant 
wjechał! Toro samego jednak dnia policyant, 
sttróżuiacy w klasztorze kapucyńskim, zauwa- 
żył: w'mrrze wydrążenie, którego przedtem nie 
było. Bomióst o tem  horodniczemu, który 
stwierdzi, iż w odsłoniętej części mmru mu- 
Bidi zrmjłować sie jakaś skrzynia dętowa, 
mecno. okutan, gdyż widoczne były ślady 
próchery i rdzy. Niezwłocznie posłamo sztafetę 
za adjstartem, który powrócił i, ohejrzewszy 
wyltażenie, wrańł w srogi grew i kazał do- 
Romać świsłej rewizyi w całem mieście. Do- 
chodrema: tyłe tylko przyniosły wiadomości, że 
w mey przybył do miejscowago zajazdu ży- 
dowskiexn jakiś kswostarz, czy szłachaie w 
szarej kamorie, z siwy broda: i po niedługim 
popasie wyjechał w rewiadomym  kiernnku. 
Wyprawiera. miezwłocznie pogori za tajemni- 
ezyrt niezmajomym. pomimo obiecanej sowitej 
nagrody, na nie się me przydała. Niezmaionry 
prepat bey wieści Wwvsłaniec cesnrski opu- 
wil Włodzimierz bez: dopięcia cełu, Którego 
się zaczeto domyślić. skoro rozeszła się wieść, 
że w papierach pw biskuróg GCiecfszowskim zna- 

i monike o ukzyciu insygniów" we Wło- 
dzimicerzn, 

Rclacye swą kończy O. Wacław. zapewnie- 
niom że wszełkio domysły o losach polskich 
klejnotów koronnych są zbyteczne, „wobec 
Diozyywodtrej; pewności o istnieniu w ukryciu 
imsygriów koronacyjnych, a. razom i naszego 
Szezęrbem, eq obcenie (t. j. w r. 1894) spraw- 
dzono“, = 

Som powyższe powtórzył O. Waeław w 
Tommowio z p. Meściekim przed kifktmastu la- 
ty, oraz w udzielonej p. Wałeremu Eliaszowi 
Radzikowskiemu informacyi, dodając przytem, 
łe pa rr 1BTO zaszły okoliczności, znaglające 
te” przewirzienia w inne miejsce irmsygniów 
królewskich, przyczem stwierdzano obak ko- 
TOR istnienie „Szezmtea”, Tym sposobem re- 
znłtiety Datar, o których wspominał prof. Pta- 
Sapo, miażyby: tem wieksze prawdopwłobień- 
Siwo. Mobs nawe cskrycie we Włodhimierzu, 
0 ile okaże się prawda, wyświetli przechodzą- 
Ca Już: w legendę. tajemnicę polskich insygniów 
królewskich. 
nara 


Gbrady Sejmu polskiego. 

Warswnw. P. A. T. Na postedzenia wczoraj- 
Bzatra+ sejma:  zabraż głós przed perządkiem 
dziennym wiceminieter Poszwińskei z by- 
łegn zabońm pruskiego, oświadczając: Wsku- 
tek woeaorajsewj rady ministrów nie mogłem 
być na ostatniej części posiedzenia, podczas 
której p. Breyski omawiał stosunki na 
Pomorzu. Dhitego pozwolę sobie wypowiedzieć 
tiko- w kilku słowach wyjaźćnienie i sprosto- 
wame natury czysto formalnej. Mrszę wyra- 
Té ubołewanie, że p. Brcyski zaskotzył rząd 
względnie, ministerstwo byłej dzielnicy pru- 
skiej, i nia poinformował go poprzednio. Za- 
rzuky p. Breyskiego były zbyt ogólnikowe 
i: zbyt ciężkie przeciwko wiehe wyższym urzę- 
dnikom, aby je sotaa było przyjąć do wia- 
domwóści. Byłoby lepiej, gdyby p. Breyski po- 
dał wyraźniej nanyiska w sprawie tych ogól- 
nikowych zarzutów, czynionych wszystkim u- 
rzędritkom. (Nieustarma wrzawa, głośne o- 

Marszałek: Proszę w ten spesób nie 
przyjmować dęklaracyi rządowej. 

T. Poszwińsńwi: Jeżełi są nadużycia, to 
włuni zostaną nietylko ukarani, lecz bezwzglę- 
drie będą usunięci (wrzawa). 

Marszałek: Swmnym wrzaskiem nie mo- 

udowodnić, że się ma racyę. Przechodzi- 
my do porządku dziennego. Pan Breyski 
sttwia wniosck o otwarcie rozprawy nad o- 
świadczeniem wicemin. Poszwińskiego. 

Następuje głosowanie nad wnioskiem pos. 
Bieyskiego. 150 głosami przeciwko 148 przy- 
Wto: wniosek p. Brerskiego. 

ve głosowania 150 głosami przeciw 148 po- 
sktamwwiono otworzyć dyskusyę, poczem po 
IEremówierniu szeregu. moweów uchwalone je. 
dłmgłośnie-wniosek, iż Sejm oświadezenia przed 
skiawieiela. b. dzielniey pruskiej nie pezyjmnuję 

wiadomości, oraz iż Sejm twierdzi, że umiti- 
kacyn byłej dzielnicy pruskiej wirma być prze- 
Prowadzona z równoczesną zmianą Minister- 
stwa na dełegaturę. 

Następnie po uchwaleniu ustawy o szktp- 
łach akademickich i szkołach wolnych 
iladow ych, przyjęto ustawę. udziełającą rządowi 
Ieinemocnietwo do wydawania rozporządzeń 
repniacyjmych co de waluty zagranicz- 
mej na 1 rok, jak. również ustawę o podwyż- 
stanów dopłat dla. imwalidów (niezdolni do 25 
IR». niwmiołności zarobkowych otrzymują 40 
md. dodatku miesięcznego, niezdolni do 40 
Joc. (9 mk., do 66 proc. 150 mk., do 80 proc. 
40% rk. do 100 proe. 680 mki). 

Przystąpiono jeszeze na życzenie wszystkich 
sbonnictw do 

Ohrt nad ustawą aprowizacyjną,. 
oe do której zawarty został kompromis, 
Saey na tem, iż na  zaprowiaatowanie 


jtrzy czwarte, w trzeciej mórg ziemi obsianej.! czyzny z własnych pieniędzy i podrisujcie jka pań poraniono laskami. Poraniono również skierował rozmowę na kwestyę 


W każdej kategoryi ziem ustawa przewiduje ; pożyczkę odrodzenia. 


trzy typy gospodarstw do 30 mg., 50 do 100 > adi 
Bar kantów — 50 milionów. 


mg. i ponad sto. Kontyngent ma być dostar- 

czony w terminach do 15 września 25 proc., do y a 

1 stycznia 25 proc., do 1 kwietnia 50 proc. Ka-! Warszawa. P, A. T. Związek banków w Pol- 
ry ustalono w wysokości 6 miesięcznego więzie 5Co na zebraniu w dniu 8 b. m. uchwalił zebrać 
nin, 1 miliona. Na terenie b. zaboru pruskiego od banków polskich sumę 50 milionów marek 
jpołskich jako dar banków polskich na potrze- 
by żołnierza polskiego. Ze sumy tej 10 milio- 
Inów marek dzisiaj po południu wręczono gen. 
„Hałierowi na pomoc doraźna dła armii ocho- 
"tniezej, 40 m'lionów zaś przeznaczonych będzie 
na pomoe specyalną dla wojska polskiego. 


Gbowiążki obywatelskie, 


Warszawa. P. A, T. W chwili obecnoj, gdy 
nieprzyjaciel szturmuje do ścian Rzeczypospoli- 
tej i nie przebiera w środkach, by- wewnatrz 
kiuju wywołać dezorganizacyę i przeciwdziałać 
obronie, wszyscy obywatele obowiązani są 
współdziałać z rządem swojego państwa w Od: 
daniu Ay rece władzy bezpieczeństwa i Śledze- 
z niu żywiotów wrogich państwu i narodowości 

Odzew Pałski, polskiej. Kiokołwiek przeciwdziała pohorowi 
e. i młodzieży do wojska słowem lub czynem, kto 
W WARSZAWIE. odmawia od nabywania pożyczki ośrodzemia, 

Warszawa. (Tolefonem). Dziś w piątek odby- kto sieje postrach nieuzasadniony z powodu 
ły się zgromadzenia Syndykatu dziennikarzy stypeilkówy na froncie, kto podkopuje zaufanie 
warszawskich, klułm sprawozdawców  scjmo- narodu do włzsnych sił, ten bezwzględnie nat” 
wych, Związki artystów, urzędników ze wszyst tychasast spotkać się powinien z siling renkcyą 
kich ministerstw i wielu innych orgamizacyi spo- społeczeństwa, które obowiązek ma o podobnej 
łecznych. Wszystkie powzięły uchwalę, w któ- szkodliwej działalności powiadomić organa 
rej oddają się do dyspozycyi Nacz. dowództwa. bezpieczeństwa, stojące na straży Gobra I po- 

Konferencya ogólno akademeka uchwaliła, rządku powszechnego. Od obowiązku służby 
iż wszyscy akademiey, zdatni do noszenia bro- jw takiej jak obecna chwila, nikt nie powiniem 
ni, mają.się stawić do szeregów (Legii akade- się uciyłać pod pozorem, że jost to służba przy- 
miek'ej), inni zaś do slużby pomocniczej. „Padzjąca w udziale określonym organom TZĄ- 

Posłowie kolejowi Tabaczyński, R e+ dowym. Dzizłalność organów rządowych wspar- 
der, MichałacziŁabęda ogłaszają ode- tą być musi czynem gorliwym i obywatelskim, 
zwę, w której wzywają kolcjarzy do wytężeniw nakładom pracy całego społeczeństwa, na polu 
wszystkich sił w walce o wolność Polski. isndowenia własnej siły, jakoteż na polu od- 

„Kurye: Warszawski“ podaje: Polski Biały pierania zamachu sił: przeciwnika. 

Krzyż formuje własną bateryę pod do- 


zództwem sen. Halorn. RAM: A zniynmi 
"pa zebrania. nada yczajnon_wtaścieoi za- WOIE RB 2 Rossa lez 1 KONZERIKANI. 


kładów graficznych postanowiono, że wszelkie (Odezwa emigrantów rosyjskich w Warszawie). 
roboty dia ministerstwa spraw woj,‘ i 3 n 
skowych będą wykonywane bezintere-| Warszawa. P. A. T. Grono działaczy: rosyj- 
sownie, żeby przeprowadzać agitacyę mię- skich wydało wêzwanie da narodu rosyjskiego. 
dzy pracownikami przemysłu graficznego, byj Wskazując na to, że część społaczeństwa pol- 
| przedłużyli dzionną pracę o jedną godzinę, któ- skiego, wiedziona dzięki nieszczęsnej przeszło- 
roj zarobek powiększony o 50 proc. przez wła. ŚCI uzasadnioną nienawiść ia do Rosyi, twierdzi- 
ścicieli, oddany byłby na skarb państwa. Wre Iła, iż wojna toezy się z Rosvą i że taką saruą 
Bzele postanowiono «6ubskrybować pożyczkę p opinię podsycano w pewnych kotach TO- 
państwową przez właścicieli przemysłu grafi- | Syjskich — Odezwa powiada, że tę nieświado- 
cznego i usilnie agitować pomiedzy pracownika; ROŚĆ wykorzystali rosyjscy uiszczyciele-bolsze- 
mi, aby część swych zarobków tygodniowych | W*CY, zdrajcy, odrzucający teorye swych nank 
przeznaczyli na kupno pożyczki państwowej. |! zaczeli wmawiać, że wojna z Polską jest wal- 
: ką o Rosyę. Obecnie wszystkie te wątpliwości 

Z DZIELNIC BOLSKY. i nienerozumienia zostały rozchwiane. Odezwa 

Sosifowiec. P. A. T. Biuro główne pracowni- | pawołuje sie na słowa odezwy Naczelnika pań- 
ków towarzystwa swsnowieckicgo uchwaliło wistwa polskiego i Naezełsego wodza, w której 


| wprowadzono seitwestr nie kontyngent. 
Ustawę tę przyjęto. | 


Foch i Wilson obradują o Polises, 


Spaa. P. A. T. Ag. Havasa. Marszałkowie 
Foch i Wilson obradują nad sposobami przyj- 
ścia z pomocą Połeee. 


Kenferencya gam. iłentys'a Z Hailerem, 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski“ donosi: 
Wezoraj generat Henrys odbył trzygodzinnę 
kunforeucyę z generałem Hallerem. Tema- 
item narad była sprawa udzielenia Pelsee poime 
cy przez i'rancyęq. 


cieszy ńską, 


kilka osób kamieniami. Energiczne wystąpie- Podkreślił, że dotychczasowa połityka czeską 


nie włoskiego oficera Piliirbergo oraz 


wojsk włoskich, które natychmiast zjawiły „szyńska 


się, przeszkodziło dalszym atakom i -uwolniło 
Polaków od napastników. 

Kwidzyń. P. A. T. Wczoraj wieczorem Niem- | 
cy napadli na dom polski w Malborg:. 
Policya plebiscytowa była wobec tłumu bez- 


silna i musiała się wycofać. Wiedy zawezwa- | 


na Śląsku była zupełnie błędna. Kwestya cie- 
jest najważniejszą i najżywotniejs 
Sprawą narodu czeskiego. Nie należało robi 


"żadnych ustępstw polskiej szlacheckiej mati (tj 


dążącej do opanowania eałego Śląska. W spra 
wie cieszyńskiej popełniono szereg błędów, trwi 
dnych obecnie do naprawienia. 


Co się tyczy Rosyi, to oświadczył Kra? 


no pomocy bersalicrów, którzy wobee gro- marz, że w obeenem stadyum sprawy rosyj 


źnej postawy tłumów i przezwisk, uwiaszcza- 


skiej jest rzeczą trudną coś definitywnego po 


jących ich godności narodowej, musieli wy-|wiedzieć. Albo zwycięży boiszewizm, alby 


stąpic energicznie, posługując się bronią pal- stronnictwa narodowe wezmą górę. 


ną. Parę osób z tłumu jest lekko ranionych, 
jodna ciężko. 1 


= 


Konferencya w Spaa, 


SPRAWA RGZBRGJSNTA, 

Spaa. P. A. T. Ag. Havasa. Komunikat 
urzędowy. Na popołudniowem posiedzeniu 
wręczceno przedstawicielom niemieckim urzędo- 
wą odpowiedź na ich prepozycyę w kwestyi 
rozbrojenia. Lloyd George zabrawszy głos wy. | 
raził życzenie, aby nareszcie był wypełniony 
traktat na punkcie wydania i zniszezenia ma- 
teryalu. Na wręczone pismo delegacya nic-; 
miecka mugi dać odpowiedź na piątkowem 
posiedzeniu. Postulaty kowlicyi są: 1) Natych- 
miastowe zniesienie Sicherheitswebry i Ein- 
wohnerwehry; 2) Niemcy mają wydać zaraz 
odezwę do ludności z żądaniem złożenia broni 
| z zagrożeniem niestosującym się do tego, 
surowemi karami; 3) Zmiany ustawy, o służbie 
wojskowej i zreorganizowania armii na nowej, 
ustawie; 4) wydania sprzymierzonym mate- 
ryału wojennego dla zniszczenia natychmiast; 
5) wypełnienia klauzul morskich i powietrz- 
nych, dotąd niewykonanych. Sprzymierzeni 
przedłużają do. 1 października termin zredu- 
kowania armii do liczby 100.000 i upowaźnia 
ją rząd niemiecki do okupowania strefy neu- | 
tralnej po tym terminie. I.iezba wojska nie- 
inmieekicgo będzie skontrolowana przez mię- 
Awynarodową komisyę, która będzie uczestni- 
czyć w odbiorze broni. O ileby do dnia 1-go 
stycznia 1921 komisya stwierdziła jaką nielo- 
jalność w wykonaniu jej decyzyi, będą zil- 
stosowane represalia, jak okupowanie przez 
wojska koalicyjne zagłębia Rubr lub innych 
okręgów aż do czlkowitego wypełnienia żą- 
danych postulatów. > 

Zastępca niemiecki domagał się dyskusyi 
nad tomi warmkami, zapewniając, że będzie 
uczynione wszystko, co możliwe. Lloyd Geot- 
ge oparł się tomu stanowczo i zażądał stano- 
wczej odpowiedzi przed dalszem kontyfuowa- 
niem obrad. 

Horsea, P. A. T. Konferencya w Spar zebra- 
ja się dzisiaj na posiedzenie, aby usłyszeć re- 
|zultaty narad w sprawie rozbrojenia. Naradom 


dniu 8 b. m co następuje: Wszysty pracownicy” powiedziano: „I teraz nie walczymy z narodem tym przewodniczył marszałek F o ch. Korespon 
Ji pracowmiczki townezystwa kopat węgla t za- lroryjskim, lócz z sysieniem, który za prawo |qient „Evening Standard“ donosi, że przewidzia 
kładów hntniczyth sesnowiechichi podł grożką|juznał panówanie terroru mniejszości nad więk-|no środki pomocnicze, aby Niemcom ułatwić. 
utraty omei oddająr się do dyspozycyi Rady jBzością, doprowadzii kraj do głodu i ruiny", a | pozbrojenie. Inny korespondent donosi, że Niest 
Obrony. Państwa i komendy armti ochotniczej, | anie] na słowa odeawy Rady Obrony Państwa, |cy nie wydały jeszcze trzech dreadnoughtów, 


zobowiązują się nie korzystać z urlopów aż do'w których powiedziano: „Nie naród rosyjski, trzech krążowników, 16 okrętów liniowych i 50 


czasu wyjaśnienia stę sytnacyi wojennej. Kole- |żest tym wrogiem, tym wtogiem jest bolsze- 
dzy urlopowani wraeają de pracy natychmiast, | wiza“. Udezwa powiada dalej, że Polska oswo- 
pozostawieni przy pmacy w biwrze głównem, o-|bodzona prowadzi woinę nie z Rosya, lecz z 
bowiązani są przedłu żyć swoją pracę |mordercami każdej wolności. Polska walczy o- 
o dwie godziny dziennie na korzyść skar- |becnie o siebie i o całą ludzkość. Ludu rosyj- 
bu. Posiadane złoto i srebro zobowiązują się|sk1 — powiada dalej odezwą — wygnańcy ro- 
złeżyć na zasilenie skarbu państwa. syjscy dałecy i bliscy, gnębieni przez bolsze- 

Katez. P. A. T. Ruch ochotniczy w Kaliszu |Wizm w ojczyźnie, tem więzieniu, każdy strzał 
wystąpił w całej pełni. Dotychczas zgłosiło się | Z zachodu, to cios w żelazne wrota więzień ro- 
do biura: werbunłtowego towarzystwo wioślar- |syjskich. Żołnierze rosyjscy, nie czerwoni, jak 
skie, adwokatura, maturzyści, uczniowio wyż-| was zowią wasi kaei, synowie ludu rosyjskie- 


torpedowców. Z 16.000 aeroplanów wydały do- 
piero 150, a zniszczyły 4.000. 


Ww tyzą 
ostatnim wypadku tak Czesi, jak i Polacy pă 
winni dążyć do porozumienia z narodem | 
syjskim. i 


PRZEDWCZESNA RADOŚĆ. 


Cieszyn, (Telefonem). Prasa czeska g za 
dowcleniem komentuje biuloiyny bolszewickiej 
Niektóre nawet pisma wzywają rząd de wyw 
korzystania sytuacyi, A 


wlidaszowy. handel. 


Gdańsk. P. A. T. „Danz. Ztg” donosi z Pras 
si, że Czechosłowacya i Niemcy zawarły nies 


|oficyalny układ, w myśl którego Niemcy na 


Śląsku Cieszyńskim głosować będą za Cze< 
chami, a Czesi, zamieszkali na pruskiem teryą 
toryum plebiscyvtowem, na rzeez Niemców. 


ZAKRES WŁADZY MSGR. SCHIAPPE. 

Cieszyn. P. A, T. Msgr. Schiappe zamiano- 
wany został przez Stolicę apostolską wysokim 
komisarzem także dia obszarów plebiseyto- 
wych Spisza i Orawy. 


Sprawy górnośląskie. 


Statut dla Górnego Śląska, 

Warszawa, (Telefonem). Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi konstytucyjnej ustalono sta- 
tut dla Śląska. 

Z „odpowieduią etykietą", 

Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie donoszą, 
że niemieckie Ministerstwo rolnictwa przyznam 
ło dia Górnego Ślaska 10 tysięcy tonn cukru, 
który ma być sprzedawany po zniżonej cenia 
w torcokach, z odpowiednią etykieta, że to car 
rządu niemieckiego. Według informacyi pism 
niemieckich, rzad niemiecki wvasygnował niu 
ten dar plebiscytowy 16 milionów marck. 
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szych szkół i obydwu gimmazvów., 

Cieszyn. P. A. T. Wezoraj odbyło się tu zgro- 
„madzonie oficerów Ślązaków, zdemobi- 
Vzowanych na czas plebiscytu, w liczbie 300. 
Uchwalono jednomyśkcie zgłosić się do służby. 

Lwów. P. A. T. Związek banków uchwalił 
urzędnikom, którzy zgłoszą się do służby woj- 
skowej, wypłatać przez cały czas służby pobo- 
ry w pełnej wysokości. Uchwałano również wy- 
asygnować 400.000 Mk. na stacyę posiłkową 
dla żołnierzy i 100.000 Mk. dia uchodźców ze 
wschodnich kresów. 

„ Warszawa. P. A. T. „Gazota Warszawska” 
pisze: P. Michał Ka rski, właściciel Wroszko- 
wa, w ziemi Sand. ofiarował dom z ogrodem na 
szpital, oraz pelne utrzymanie dla 20 żołnierzy 
1 samitaryuszy. P, Lasocki, właściciel Trze- 
bień ziemi Łomżyckiej ofiarował szpital na 10 
tóżek. Ziemianie z powiatu Pokotowskiego i Li. 
pnowskiego ofiarowali na rzecz armii gen. Hal- 
lera 5 proc. posiadanych koni. 

Warszawa, P. A. T. „Przegląd Wieczorny“ 
podaje: Człamikinie i członkowie Stowarzysze- 
nia mechan*ków polskich z Ameryki oddali się 
na usługi rządu z 30 samochodamii wazy 
stkiemi maszynami z naszej wytwórni prusz- 
kowskiej, 


Odezwa stronnictwa lud. katolickiego, 


Warszawa, P. A. T. Klub posłów stronnictwa 
ladowo-katolickiego ogłasza odezwą do ludu 
polskiego, w której czytamy: Największe na- 
sze dobra: Kościół święty katolicki, ojczyzna 
polska i wywalczone prawa ludu znalazły sią 


w wielkiem niebezpieczeńetwie. Od wschodu: 


azyatyckiego leci do nas brudna fała balsze- 
wizmu. Do ostatniej chwili powstrzymywał 
pochód jej na ziemie polskie nasz bohaterski 
żołnierz swoją” młoda piersią, ale ta fala wez- 
brala. Wał okazał się za słaby i ona zaczyna 
się przelewać na ziemię naszą My musimy się: 
przeciwstawić niebezpieczeństwu. Pierś nasza 
musi się nastawić i w silne hufce musi się 
skupić, aby ta miebezpieczeństwo odeprzeć. 
Niech każdy, kto zdolny, chwyci za broń 
i biegnie*do walki przeciwko tym mocom pie- 


go, pamiętajcie, że strzelająe do Polaków, strze 
| geie nie tylko do braci waszych, strzełacie do 
waszej ojczyzny, do waszej wolności. Wspólną 
Polakom i Rosyanom powinna być jedna idea, 
by wspólnie iść na tych, Którzy tak dlugo za- 
bijali Rosyę, a toram: chea zabić Polskę. Święta 
Eo powinna połączyć oba narody w miej- 
sce wojny. 

Odezwę podpieali: B. Sawinkow, D., Me- 
reżkowski, generał por. Glasenap, Ro- 
diczew, prezes komitetu rosyjskiego w War- 
szawie, Filosofow, członkowie zarządu: ks. 
Meszezerski, Simanski, Plemienni- 
ko.w, Steinberg i prezes ros. Czerwonego 
Krzyża. 


u Ą A 
Przed plebiscytem na Mazurach, 
Toruń. P. A. T. Dzisiejszy „Głos Robotnika” 
zamieszcza odezwę, podpisaną przez wojewodę 
i pomorskiego, wskazującą na to, że protesty 
polskie przeciw terminowi plebiscytowemu do- 
tychczas nie pomogły i jest wątpliwem, czy 
Pomogą, i nawolującą w plomiennych słowach 


do wzięcią w dniu 11 lipca jak najliczniejszego | 


udziału «w głosowaniu. : 

Warszawa. (Telefonem). Niemcy wydali na 
plebiscyt we Warmii i na Mazurach 2 (dwa) 
miliardy marek. Sam przejazd uprawnionych 
(i nieupruwnionych) do głosowania kosztował 
poł miliarda. 


GWAŁTY NIE USTAJĄ, 


Kwidzyń. P. A. T. Komisaryat Rady ludo- 
wej wydclegował na dworzec kwidzyński gru- 
pę pań i panów, których zadaniem jest przyj. 
mowanie przybywających na głosowanie Po- 
laków, udzielanie im rad i wyjaśnicń. Dnia 7 
bm. rozpoczęli Połacy służbę na dworcu, Niem- 
cy obrzueali ich nieustannemi obelgami, wy- 
grażali się laskami, wreszcie rzucili się na o- 
soby, które trzymały tablice z napisem pol- 
skim ze wskazówkami dla przyjeżdżających, 
wydarli je i połamali, ich zaś pobili laskami, 
płując w twarz i kopali nogami. Wieczorem 
po odejściu ostatniego pociagu: tlum Niem- 


7 iwyższa Panlery lounecyjnet 5 
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podlegającego zniszczeniu, wobec wykrywania dano 2 N > 
tcraz to nowszego zapasu. Przynajmniej poło- s SEA = L 
a uzbrojenia nie została zniszczona, Ue 1 1 Ziem. Banku Kred: 
Bytom. P. A. T. Wiadomość ze Spaa oj] śjó* »  - Tow. kr" e 
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ostrom wystąpieniu Lloyda George prze- Aie ia x 
ciwko delegatom niemieckim w sprawie roduk-|| Bauk Præmystowy. . . ars = 

jeyi armii i zniszczenia materyału wojennego, = WERS TAA : 


Gal. Ziersaki Rank Kredytówy . . 
Powszechny Rank Kredytowy S. A, 
Bank Ziemski dia Kresów, Łańczę 
Krakowski Pank Koncercyalny . 
Wiedeński Bank Związkowy. . | 
„Merkur“ T. A Bank i Kantor wym, 
Powszechny Dank Obrotowy: i 
Wiedeński Baak lomb. ! eskontowy, 


Akeye Tow. Landi. i przemz.: 


„wywołała w prasie niemieckiej smutne reflek- 
‘sye. Niemiecka prasa górnośląska apołuje do 
przedstawic'eli Niemiec, by czynili . możliwe 
ustępstwa w tym kierunku, ażeby zjednać sobie 
'Angiię, Włochy i Japonię dla rewizyi punktu 
‘83 traktatu pokojowego, dotyczącego Górnego 


Śląska. Polsha Tow niadłąwe o- e 
a a akc. „Ir: "w. 
| NIEMCY PRZYJĘŁY WARUNKI. wlec na o. Ro W AO 


„Lamiasz* fabryka maszyn re! s 
Fabr. Perfland-Cementu. Szczakowa 
„Jarka* fabryka cementu . . . 
lal ake: Zakłady Górnicze Bierme 
„TeBeze* Tow, dla | rzads. zórnicz. 
Fabr dach. Radziwi, Wimmar, Żel. 
Karpaczie Towarzyrtwo naftowa . 
Akcyjne Tow. nastowe „Galicya” . 
A.T. dla przena- o!. śwal. (d. D. Fanto) 
Pelaka Nafta . . 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi ze Spaa 
Dzisiaj o godzinie 11-tej minut 15 Niemcy 
podnisały układ w sprawie rozbrojenia i redu- 
keyi armii niem. Jednocześnie złożyły protest 
przeciwko groźbie okupacyi, oświadczając, że 
traktat wersalski nie przewiduje nowych oku- 
pacyj terytoryalnych, z wyjątkiem koniecz- |! 
nych dla kwestyvi odszkodowania. 


O PRZESTĘPCÓW WOJENNYCH. 


Horsea. P. A. T. Konforencya w Spaa zij- 
muje sie od dzisiaj w dalszym ciągu sprawą 
sądu nad przestępcami wojennymi. Dr. Paweł 
Hoinz, niemiecki minister sprawiedliwości, 
przedstawił w tej sprawie niemiecki materyał j 
nbciażajacy. W posiedzeniu uczestniczą: angiel- 
iski kanclerz i fraucuski minister sprawiedli- 
wości. - 


pE ik: 1875— 


KURSA. 

Gdańsk. P. A. T. Kurs marki polskiej w 
Gdańsku po kifkudniowym spadku dzisiaj 
nieco się podniósł. Popyt na marki polskie był- 
dzisiaj bardzo cżywiony. W połudńie kurs wy- 
nosił 22, przekazy na Warszawę tak samo. 
Również w Berlinie kums marki polskiej pol- 
niósł się. i 


HADESŁANE, 
LAMPY KWARCOWE 


az nadeszły 


Ken:ec obrad — w niedzielę, 


Gdańsk. P. A. T. „Danziger Zig.* donosi ze 
Spaa: Konferoncya w niedzielę będzie zam- 
knięta, poczem podejmie ponownie swoje obra- 
dy w Ostendzie. Przez ten czas pracować 


STANISŁAW BARAN i Ska. 
będą jednak w Spaa podkomisye. Delegaci | By. ł a 
francuscy ustaliii Real swojego odjazdu „kraków, Sławkowstts c 
Spaa na niedzielę. Biura Boru se z Zy naga 


Dr ema o Gazieta. |, M. MENDELSOHN, 


Cieszyn. (Telefonem). G e O PRR N a $s j 
.Dennik* ogłasza drugi interwiew, a mianowi- | P lac Dominikański È. 1, A P. 


Di? 


tr. £, | 
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Teofil Gautier. 


AWATAR. 


Przekiad Zofii Jachimeckiej. 


— rm — 


skóry. 
— Panie Cherkonneauy, 


puls i spodziewając 
rek, Oktawiusz odwinąi rękaw swej gandu- 
ry, obnażył rękę i machinalnie podał Ją leka- 
"rzowi. Nie szukając dużym puicem pizyspie: 
szonego lub powełnego bicia, które wskszit- 
je czy segar życia człowieka jest poysury. j 
« Cherbonneau ujat w swą brunatną lapę, któ-, 
'rej kościste palco przypominały szczypce 
- kraba, delikatną, żyjkowatą i wilgotną rękę 
.młodzicńca; zbadał ją, ovmacał, obgniótł, 
jak gdyby chciał wejść w związek magne- | 
tvezny z chorym. Oktawiusa, aczzolwick 
śęeptyćhiy na punzcie medycyny, nie megt 
się oKtonić przed pewnym rodzajem strachu 
i kray, uciekła miu z twarzy, ponieważ mu 
się zdawało, że lekarz wydziera mu duszę 
swem dotknięciem. 

— Droi panie Oktawiuszu, — rzekł le- 
karz, puszczając rękę młodzieńca. — pań- 
skie położenie jest groźnicjsze niż'i nan my- 
ślisz, a nauka, przynajmarej taka, jaką prak- 
tykuje stara enronejska rutyna, n'e tu nie 
pomoże: pan nie ma chęci do życia, a pań- 
ska dusza uwalnia się niepostrzeżenie z pan- 
skiero ciała; niema u pana ani hipochon- 
dryi, ani melancholii, ani skłonności do sa- 
mobójstwa. — Nie! — jest to wypadek 
rzadki i ciekswy, mógłbyś pan. gdybym sią 
nic s*-zeciwił, umzeć bez żadnych okre- 
ślonych zewnętrznych czy wewnetrznych do- 
legliwości. Czas był. żeby mnie zawezwać. 
gdyż tylko słaba nitka trzyma ducha w c'e- 
le. alo me zrobfnv na niet uhy wozek — "dla słabych środ 


W w SINE RIEA OEE CREATE SOCZI RE. 
KOPALNIA KRUSZCU QŁOWIU „MATYLDA“ 
w Ksotach opok Chrzanowa 
poszukuje z 

jednego madsziygaira 

jednego kierownika maszyn 
i nowoczesrej centrzii elektrycznej 
Pożąianem jest dobre wykształcenie teorytyczne 


I długoletnia prakiyka w kopalniach krusz u lub węg!a: | 
reflaktuja się li tylko na pierwsiorzedna sity. Refleztanci 


piam we wszechlycie Í 


w  najostrzej 


wnętrznych mechanizm 


podobnym do niej. 


FLASZKI 


wyrobu kupuje fabryka „Iskra 
I Karmański* Kraków, Lobzow- 
tka 8. 1548 


$ æ 
Forienian 
króliki, czarny, z mecha- 
rizą angielską, okazyjnie 
do sprzedania w składzie 

fortepienów 1933 
Kiełeny Smetarskiej 
Kraków, Wolska 7. 


Palacy z rewiru Ostrawsku Katwińskiego cnętnię wiz 
dziani. — Oferty z odpisami świadectw należy wnosić 
Oferty nieuwzględnione 

1501 


Mapa 
ziem polskich 


dająca śledzić przckieg 
akeyi na wschodzie z u- 
widocznieniem teranów 

piebiacytowych. 18% 
Wyżecznie starzane i przjrzysie. 


Cesa 2 przesyłką Mi 25. 
Wysyła księgarnia 
D. E. Friedlcina 
Kraków, Rynek 17. 


wprost de Zarządu kopalni. 
zostaną bez odpowiedzi. 


! Obrazy oryginalne 
t wybitnych artistów 1821 
" Dzuki parafialne 
Dreki gospegzwcze 
' Dzienalk do zmazryśańżkiej buckalteryi I Switeryuszę 
oleca 7, Kutrzega Kraków Wiślsa li. 


Czasapisme Górniczo - Kutnisze 
jest wraz z dwutygodniowym dodatkiem 
Czasopismo Naititewe 
jedynym w Polsce oryanemi poświęcenym sprawom 


górniczego, butmiczcgo i meftowege prze- 
mysi oraz związanym z nim yaięziom wiedzy i techniki, 


Polska Instytucja 
Ubezaieczeń na życie 


poszskuje na Xurzysirych 
waruziach zastępców (pa- 
nów i panie) chętnych do 
pracy w dziale zkwizycyi 
życiowej w każdej miej- 
gscowości kraju. Zawada- 
wcy mają pierwszeństwo. 

Wiadomość i referencje 
adresować: Kraków, skry- 

tka pocztowa |. 14. 1947 


Przedn!aża raczna Mx. 180, zoszft pojedynczy Mk.10. 
Biuro Redakcyi i Adminisiracyi: 
w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 
Jagielichską 5. 


Konto P. K. Q. Nr. 141.047. 1855 
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W. Ciszewski 


Częsiochowa, [ii Aleja 65% 


Fabryka wyrebów degocyjnych. 
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"EST MER 
Biedna wdowa 
z 4-giem dzieci prosi lito- 
elwe serca o wsgarcie. 
Łaskawe datki przyjmuże 
Adm. „Gł. N.“ dla XMlaryi K 


Nędza stwie:drona 


POLSKIE TOWARZYSTWO KARULOBE 5. A. 
W KRAKOWIE. 


Walne Zgromadzenie Spółki cdbyte 30. czerwca 1920 
uchwaliie dywidenię w wysokości 


15% dywidendy 


gd akeyi I. i I. emisyi. 


Na tej podstawie za kupony od akeyi I. emlsyi kędzie 
wypłacana dywidenda po Mp 21. — za kupeny od akeyi 
Il. emisyi Mp 10:50 od sztuki. 

Kupony realizować bądą: Bank Krajowy wo Lwowie i Filia w Krakowie, 


Banx Przemysłowy wa Lwowie | w Kraxowia, Bank Małopolski w Krakowa i Filia 
w Warszawie, Bank Handlgwy w VWars”swvie i Gddziały w Krskowie. 
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2010 


Bopierajmy przemysł oiczysty! 
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I lekarz zatarł ochoczo ręce, wykrzywiając 
twarz w uśmiechu, który spowodował istny 
wir zmarszczek na tysiącznych fałdach jego 


nie wiem czy, 
mnie pan wyleczy, do czego zresztą nie jw nie:uchomości? Czy to pragnienie władzy 
nam żadnej ochoty, ale muszę przyznać, | dręczy pana? Czy z własnej ochoty zrzekł | wy — żadna potęga ludzka, nawet pańska, 
„|że od pierwszego razu przeniknął pan przy- |się pan zamiarów leżących poza możnością jnie zdoła mnie uleczyć. 
Myśląc, że Cherbonncau chce mu zbadać |czynę dziwnego stanu, w jakim się znajduję. ludzką? — Jest pan za młody na: to, — 
się. że wyciągnie zega- | Zdaje mi się, jak gdyby moje > 
i przepuszczalne i moje ja uciekało z niego 
[jax woda przez sito. Czuję, że się ET OG mam nawet tego szczęścia. 
— A mimo to, — podjął Baltazar Cher- ;tawiusz, żeby mnie pan posądzał o dziecinny |kawę, 
ego, © ile to |bonsieżu, — w pańskich zamgionych oczach, upór i przez moje milczenie nie cheę dać pa- |niki, 
ijost możiiwe, odbywam zwykłą pantonimę, |w zniechęconych ruchach ciała, w głuchym jnu sposobności do obmycia rąk z wszelkiej |ty albo zmuszony przez 


trudno wmi odróżnić 
|siebie od otoczenia. Zycie, któ: 


ji których mechaniczny poncd trwa 
‘nio biorę udziału w tem co czynię. Siedam |z budzacą się mimo 
do stotu o zwykłech godzinach i wydaje się 
jakobvym jadł i pił mimo, że nie czuję smaku 
przypa. vionych 
i w najmocniejszych win?ch: śrietło słońca ; 
wydaje mi się blade, jek światło księżyca, | 
a świoce mają czarne płomienie. Zimno miistracone zachody miłości. 
w najgorętsze dni letnie: czssami fobi się | 
we mnie tak wioixie miiezenie, jax gdyby | 
moje serce nie biło więcej i jak gūyby we- :uiee pokrył jego twarz i dla dodania sokie 
wstrzymany był : odwagi zaczął się bawić kwastem cd sznur, 
z niewiadomej przyczyny. Jeśli zma:l: 
giioy okroślić śmierć, stan ten musisłty być nego, co rehilo wrażenie kości złożonych na 


‘moralna i ezestszą niź nam się wydaje. Myśl  Oktawiusza i r 
jest także siłą, która może zabić jak kwas |rozkazującem 1 łagodnem. 
pruski. jak iskra z butelki leydejskiei, cho- 
ciaż ślad jej spustoszeń nie jest uchwytny jzar Cherbonneau, — ja jestem 1 ý sm pon 7 
ków analizy, którymi rozpo- Gusz, pan jesteś moim chorym, a jak ksiądz Z życie, które ma tyle uroku dla 


„GŁOS NAKOBU" g Unie 11 lipca 1920 rozm, 


ambicyj spadłeś pan rozbity i zmiażdżony? 


Jakaż to gorzką rozpacz przetrawiasz pan 
l Į 


ciało stalo się ;Adradz'ła pana kobicta? 


avv zie martwić rodziców i przyjaciół, wy- |dźwięku pańskiego głosu czytam tak jasno winy na wypadek mego zgonu; opowiem pa- 
| daje mi sią tak dalekie ode mni, że są chwi- |tytuł jednej szekspirowskiej sztuki, jak gdy- (pu moją historyę, jeśli panu tak bardzo o to 
j SEAT SK OH ioje 3 rm już by bar RO > ni litarami HH hodzi Iodlrż iej aled ps s i : T ne BLA 

le, w których zuje mi się, jak „żebym już | by był on wyryty złotemi literami na g.zbie- | SPodzi. Podziad jej odgadłeś pam, a więć isiestę. O trzeciej godzinie zajeżdżał pow z 
oputścił sfero lulzkości: ruszam się tu i tam 'cie safianowej oprawy. ji szezegółów nie zataję panu. Nie oczekuj 
dla p:zyczyn, które mną Gźwniej Lierowały | 


— A jakaż to jest ta sztuka. którą nie- 
dalej, aie świadomie tłómaczę? — zapytał Oktawusz 


20. 


dalej lekarz czystym akcentem, który zdra- 
dznł dlugi pobyt w angistskich posiadło- 
ściach w Indyach. 


potrawzeh 


— Wiaśnie. 
Oktawiusz nie odpowiedział: lekki rumic- 


11 mo- istórym był onasany: lekarz założył nogę na 


krzyż, ktore się 


— Zwierz się pan mnie. — rzekł Balta- |bawy. 


a 


„POPRAD“ Tow. budo 


Sydika z ogr. edp. w Nowym Sączu. 


ZZ 


Zaproszenie de subskryocyi. 


Opłoszane w lutym b. r. podwyższenie kapitału zakiatowegą 
do wysokości 1,000.000 koron, zamknięte kwotą 2,100.000 Mk. 


Ze wzgłędu jadark na znaczne rezszarzenia agend Towarzystwa (nabycie 
tartaku i stolarm meszynow:ej wśKryn'cy, oraz wydz:erżawlenia cogielni w Mowym 
Sączu) ucnvssiiia Walne Zgromadzenie Spślników dnia 27 czerzyea b. r. ogłosić dalszą 


subskrypcyę do wysokości 3,500.000 Mik. 


Na nastepujących warunkach : 2015 

1) Do przyjęcia nowych wkładek zakładowych, dopuszczeni są tak 
dolychczasowi spólnicy jak i inne osoby. 

2) Udział wynosi najmuiej 7.600 Mk., oraz 100% dopłaly na fundusz 
rezerwowy. , 

3) Snólnicy obejmnjący nowe wkładki zakładowe, aczesiniczą w zy- 
skach Towarzystwa od 1 ligea 1820 mnszą jedaak zapłacić oprócz 100 
dosłaty na fundnsz rezerwowy odsetki zwioki w wysokości 7°% od dnia 
1 lipca — do daty wpłacenia eałkowitiej zdeklarawanej wkładki. 

4) Na wypadek nisprzyjęcia członka Towarzystwa, dyrekcya za- 
strzega sobie prawo zwrotu de całości, lub części złożonych wkładek 
wraz z 50%, odselkami licząc ed daty złożenia. 

5) Deklaracye t wpłaty przyjmuje biuro Spółki 
ul. Matejki L. 16. = 


w Nowyitn Sączu 
Byrekcya. 


Parnięłalimy © Żolniezrzu posziiai 


p m w A A O NE e 


MIESIĘCZNIK 


Nr.7. MUZYKA i ŚPIEW Mez 


pomieszcza na łamach swych prócz wielu innych pracę | 
I 


KSIĘCIA Dra KAZIMIERZA LUBECKIEGO p.i.: 


„KRASIŃSKI © MUZYCE“ 


oraz KSIĘDZA FLORJANA KOZIURY Franciszkanina z Grodna 
prace p. t.: 


„CHORAL W SWIETLE ZNAWCÓW MUZYKI“ 


Prenumerata od 1 lipea do końca roku wysesi Mi 33:—, 


w. 


6u 7y 


Reŭakcya i Administracya: Kraków, ul. éw. Fomasza 35. 


„PRZEGLA 


Czasopismo poświęcone sprawom 
przemysłu girbarskiego 


umazał się i iigca 1920 r. 
= Adres Redzkcył i Aezzinistracyi : — 
Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 14. ims 


Dział inserałowy prowadzi: Powszechne Biuro Reklamy 
„Prasa“, Kraków, ul. Karmelicka 16 tel. 29 —86. 


DA 
SRR 


GARBARSKI" 


polskiego 


DEO g ZOT TIRET MOTIS TOYOTY ZOIZ DZE W ZE A PTB R Rz wyer Zz 
a a EB 4 przy 66 Spółka z ogr. por. Wykonuje sgpedycye wszelkiego rodzaju. 


— Być może, 
się wygodniej w fotelu, jak człowiek, który 


pan niczego szezcgólneryo ani r1omantyczne- 
Jest to bardzo stara, bardzo pospolita 
jego woli ciekawością. li bardzo szara przygoda, ale, jak mówi pio- 
— Loves labours lost, — ciągnął |seaka Heinego, ten, którego spotyka, uważa 
ją zawsze za nową i serce mu pęka z bólu. 
Eoprawdy, wstyd mi powiedzieć coś tak po- 
r spolitego człowiekowi, który żył w majeie- 
— To ma znaczyć. jeżeli słę nie mylę, 'kawseych i nejfantastycznicjszych krajach. 
| —- Nie obawiaj się pan, jedynie tylko po 
spo'ite rzeczy są dia mnie 
rzezł lakmiż z ušmiochem. e 
— A więc, doktorze, umieram z miłości. 


Eaviłom we Florencyi w roku 184..., pod 
ideje wyryte na grohow- |konieo łata, to jest w nsidpicękniejszcj porze 
— Masz pan. — odnznt lekarz, — chroni- jcach i ujął ręką stope na sposób oryentainy. e zwiedzania Florencyi. Miałem czas, pie- 
|czną niezdolność do życia, chorobę czysto 7289 n'ebieskie oczy pogrążyły się w oczach CHytze, Goskomało listy polecające i byłem 

zapytywały je spojrzeniem wtenczas młodzieńcem wesołego usposobie- 
nia, nie żądającym niczego insego tylko za- 
Zamieszkałem nad brzegiem Ama, 
lekarzem | wynntijałem powóz i wżyłem się w to słodkie 


| "WT YE a eno 


Założ. przez Cenir. org. roln. 


kraków, Wiślna B. |.p. 


Przewóz | ekspedycya mebli we wiasnjch waszzch meblowych b 


Tel. 3588 1777 Własna magazyny na kolol. Własne zaprzęgi i automobile do razwozu towarów. É 


Ar. 163 


rządza pospolita wiedza. Jakiż to smutek |od swego penitenta, tèk i ja wymagam ed |ebcego. Rankiem szedłem zwiedzać jakiś 
zagłębił swój zakrzywiony dziób w pańskiej | pana generalnej spowiedzi, którą może pam AŻ 
wątrobie? Z jakichże to wyżyn tajemnych |uczynić bez kłękania. 

— Po co? Nawet gdybyś pan odgadł, to 
opowiadanie o moich cierpieniach, nie ulży 
lim w niczem. Mój smutek nie jest gadatli 


kościół, pałac lub galeryę, wedle upodoia- 
nią, mie spiesząc się, nie pragnąc nabawić 
się niestrawności z arcydzieł, które, we Wło- 
szech, przyprawiają o mdłości zbyt pocho- 
pnogo turystę; raz oglądałem brenzowe 
drzwi Baptystoryum, to znowu Perseusza 
Benvenuta w loggii dei Lanzi, portret Porua- 
iiny w Ufficyach albo Wenerę Canovy w pa- 
łacu Pitti, ale mie więcej jak jeden przed- 


rzekł lekarz, układając 


| 4.21 Nie, panie, — odrzekł Oktawiusz, — jsię przygotowuje do wysłuchania dłuższej miot na 1az. Następnie jadlem śniadznie 
spowiedzi. — Nie chcę, — mówił dalej Ćk- w kawiarni Doney, a wypijałem mrożoną 


paliłem eygara, pizeglądaiem: dzien- 
ozdabiałem butonierkę z własnej owho- 
[ty : prze piękne kwiecisu ki, 
jator przed kawiarnią- ubrane w wielizie 
istomkowe kapeluszo i wizcaiem do domu na 


i zabierał mnie do Cascine. Cascine są we 
Florenc -i tem, czem lasck Buloński w Pa- 
ryżm. z tą różnicą, że wszyscy się znają i że 
rondo jest salonem na wolneim powietrzu, 
gdzie zamiast foteli są powozy, wstrzyman 
i ustawione w nólkołe. Kobiety w pięknyca 
tualetach, napół leżąc na poduszkach, przyj- 
mują wizyty starających sią o względy, ko- 
chanków, dandysów, urzędników ambasady, 
którzy, z kapciuszem w ręku, stoją przy 
stopniach powożu. — Ale pan te równie Co- 
brzo wie jak ja. — Tam się tworzą projekty 
na wieczór, tam się wyznacza schadzki, tain 
się daje odpowiedzi, przyjmuje zaproszenia. 
Jest to jak gdyby giełda rowkoszy, która 
|trwa od trzeciej do piątej w cieniu pięknych 
drzew, pod najsłodszem niebem na świecie. 
Każdy zamożniejszy człowiek jest obowią- 
zany ukazać się codziennie w Cascine, Ni- 
gdy o tem nie zapominałem a wieczorem, 
po obiedzie, składałem wizyty albo szedłem 
o Fak jeśli śpiewaczka była godna ua- 
vhodu 


sobłiwemi, — 


I. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


M NYO BICZ Ek Waaka 


Bezpeźrodnie polgczenie kale]. Warszawa-Iwanicz, Krzków-iwsniez, Lryów-lwonicz. 


RAA A -<ame Ę = = s m 

Sezon 1. od 15-yo maja da 20 czeryca, il. et 26 czarwca da 20 Siarania. III, ad 20 sierpnia do 1 wzgl, 15 październ 

Szcrnwa słomc-joda-broimowa. Kąpiele mineralne, borowinowe i gazowe. Fleż - 

rapia. Hydrcterapia. Lampa kvwzarcową. — Wskazania lecznicze oZośąjĆ Kila: skaza 

moczowa, choroby serca, nerwowe, Kobiece. — Pięsiu lesarzy orCynującycii, 

W Zakładzie 3 restaurneye, 2 pensyonaty, holał i okoła %0? pokoi bl 

bez pościeli. w eenie od 10 do 40 Mk dziennie. Oswietlenie ślekiryczne: E 00 
1268 


Muzyka. Poczla, telegraf, telsfon w Zekładzia. Asrowizaeyu zapawniona. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya Zakładn. === 


i 


domu marienystym Zgrownadzenia S8. Sinieknię Sorra Taragaweo 


w Krakowie, (ul. Garncarska 26) 1674 
ag nast. działu J. E. Najgrzaw. Ks. Bistuna J. 8. Polozara do nakyclz: 
„Żysle duchowna, czyli dozkenałość chrześci!eńska”* 
wydanie 7 w 2 tomach . . . . . . . . . . „po 20mk 
„kozmyśianie e życiu zakonnem” dla zakonnic wy- 
danie-2-gie" 2 arane rc ai coca . po 20 mk 
3) „Rozmyślania e życiu Pana Jezusa" dla zakonnic po 20 mk 

„Tajemnice religii katoliskiej'' jako 7-my tem (Obro- 


4 
4) 
na religii katolickiej) . . + « + « « « « . „ „po 20 mk 


2) 


5) „Piug IX I Polska“ oo „ © © « « « « « « « » + pO 14 mk 
6) „Krótkia wskczówki, jek w odmawianlu różańca mo- 

iitwe ustag łączyć z rozmyśianiam* , . . . . . .po 3 mk 
7) „Kajsła:dsze Sarca Jezusowa“ (Książka do modlenia) po 8 mk 


Czysty dachód przeznaczony na ele dobroczynne. 
O W RACZ Zz 


57 R Szczawy alzaliczno-sione (7 zdrojów). 
a 7 LOACTAWY AIMAN CZNO-S ONONO J 
Sze Zaw n | Ga Sazon od 20 maja do 20 września. Orkiestra od 1 ezsrwca. 


Dwa parki, Prześliczne położenie w górach u podnóża Picai rieri: 
i e m Lasy świerkowe. 
Ww.kazunin: chowoby róg oddnekowye!:, Aka i trauwica m aowe 
wycw, przziwłiwy mateorsi, Krwi, choroby birwowe. — Lanta iahntacy?mny 
Posojo w Wil sea znzładawych od 8 mk, — Dulo prywaiaych willi i peuwyczatów. —- Lokarź 
zatładcwy: Dr. Ke Włyńsii. — ;slacya kolejowa Nowy Targ lub Nowy Sącz. 

Na wody lecznicze: Jozefiuę, Mazdidanę i Stelnna zamówienia przyjmuje Zarząd w Szczawnicy 

i wysjłią uskuiceenia w pakach po 50 but. 9% lit. lab po 8d Łut. 3f litr. 1410 
i a CCA W AE EE RAZA WA LO COP A 


GŁÓWKY URZĄD ZIEMSKI 


ogłasza ninicjszem 


KONKURS 


ja p a aw 1 w KRA VI > rd płec w Głównym 
rzędzie Ziemskim ch mu urzędach nn obszerze K - 
; potegi Małopolski dia gii 


rolników, prawników, mierników i handlowców. 


Warunsi konkarsu: 1) obywatelstwo palskia, 2) wyższe wykształcanie 
adowodniona adpawiedatemi tame © 

Peżąda q jest dla wszystkich kandydatów — znajomość 
atosunków agrarmych, a dla prawników ma urzędy w b. 
Kongresówce również znajemość języka rosyjskiego. 

Przy pedaminch naiaży przedatawić metrykc, szezecgółowy 
życiorys, a a pank, zaświ::dczcnmiaą z de- 
tyehezesowaj Gyżałałr. Graz reteremcye. 

Podanie wnosić - eferatn Personalnego Głó- 
wnega Urzęda Ziem 
1-go sierpnia 1028 r, p 

Niezależnie od o konkursu Główny Urząd 
Ziemski podaje do ci, te potrzebne są wy- 
kwalifikowane siy ma stanowiska urzeđrików 
ziemskich — komisarzy, geomeirów, handlowców, 
oraz błuraliatów w Urzedach Okręgowych i podle- 
głych im komi tach. 

Siedziby Urzędów Okręgowych są: w Warszawia, Łomży, 
Lubiinia, Placka, Pintrkawie. Kielccsh, Sladisach, Kalisza, Białym- 
stoku, Suwałkach, Radomiu, Krakowie, Lwowia I Przemyśłu. 1775 


do 
|— Warszawa, Szkolna Kr. 11 do dnie 


Wysyłka towarów w wszach zbiorowych da wszystxich miast w Polsce. 


wraz z konwajem. — (Dia urzędników przesiedla!lących się cony niżczo). 


Nztladam Wydawnictwa „Głosu Naroża” £p. s egraniczong odpowizdzialneścią. e= Redaktor edpowiedzialny: Karol Holeksa. —Drukamia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ped mrezom R. Porka 


4 
i 


REP. 


